
Depesza z gratulacjami 
dla Nowej Zelandii

Z okazji święta narodowego 
Nowej Zelandii, przypadają­
cego w dniu 6 bm„ prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz wystosował depeszę gra­
tulacyjną do premiera Nowej 
Zelandii Johna Rossa Marshal­
la. (PAP)
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WIEŁKOPOLSK
Czy w Newry zdecyduje się

los Irlandii Północnej?
W dzisiejszą niedzielę, w mieście Newry nad granicą Ulste- 

ru z Republiką Irlandzką, ma się odbyć demonstracja około 
30 tys. katolików, którzy pragną zaprotestować przeciwko

K. Waldheim
za przyjęciem 

NRDiNRFdoONZ

Bilans sesji afrykańskiej 
Rady Bezpieczeństwa
W piątek późnym wieczorem 

zakończyła się w Addis Abe- 
bie trwająca przez tydzień 
afrykańska sesja Rady Bezpie­
czeństwa. Obserwatorzy poli­
tyczni próbują dokonać pierw­
szego bilansu tych obrad.

1. Już samo zwołanie sesji na te­
renie Afryki było wyraźnym zwy­
cięstwem państw tego kontynen­
tu. Nigdy jeszcze bowiem od roku 
195? Rada Bezpieczeństwa nie zbie 
rala się poza nowojorską siedziba.

2. Przebieg obrad potwierdził, iż 
Organizacja Jedności Afrykań­
skiej jest obecnie stowarzyszeniem
dynamicznym i 
konsekwentnym 
niach niż przed

3. Pogłębił się

o wiele bardziej 
w swych dąże- 

kilkoma laty.
także kryzys w

stosunkach między Afryką a nie­
którymi mocarstwami zachodnimi, 
zwłaszcza zaś W. Brytanią, która 
już po raz piąty skorzystała z 
prawa weta, aby nie dopuścić do 
uchwalenia rezolucji rodezyjskiej.

4. Ogólnie przypuszcza się, że 
radykalne kraje afrykańskie nie 
zadowolą się samymi rezolucjami 
Rady Bezpieczeństwa i będą dą­
żyć do spowodowania bardziej 
zdecydowanych akcji ze strony 
ONZ dla wprowadzenia uchwalo­
nych rezolucji w życie. (PAP)

Kompleks wzniesionych ofiar 
nością społeczną budynków 
Centrum Zdrowia Dziecka li­
czyć będzie 150 000 m kw. 
powierzchni. Składać się bę­
dzie z części wysokościowej, 
czyli jak gdyby bryły pomnika 
i otaczających go pawilonów, 
stanowiących rodzaj cokołu. 
Pawilony z głównym budyn­
kiem połączone będą ciągami 
komunikacyjnymi. Nowoczes­
na placówka medyczna zapew 
ni najwyższy poziom leczenia 
oraz konsultacje w najtrud­
niejszych i nietypowych przy 
padkach z całego kraju, m. 
In. w schorzeniach takich jak 
nowotwory wieku dziecięcego, 
nefrologia, kardiologia, i kar 
diochirurgia, sprawiających 
współczesnej pediatrii naj­
większe kłopoty. W CZD znaj 
dą się najnowocześniejsze 
urządzenia w zakresie diag­
nostyczno-leczniczym i reha-

zastrzeleniu 13 Irlandczyków 
Londonderry.
Zdaniem obserwatorów poli­

tycznych, od przebiegu tej de­
monstracji może zależeć los ca 
łej Irlandii Północnej. Jak­
kolwiek bowiem organizatorzy 
masowego pochodu pragną na 
dać mu charakter pokojowy, to 
jednak rosną obawy, iż w cza­
sie demonstracji może dojść do 
starć z żołnierzami brytyjski­
mi. Nie brak też opinii, że ar­
mia brytyjska może wykorzy­
stać demonstrację jako pre­
tekst do następnej masakry lud 
ności katolickiej.

Władze brytyjskie zakazały 
demonstracji i skierowały do 
Newry 5 tys. żołnierzy. Ulice

przez żołnierzy brytyjskich w

bilitacyjnym. Rocznie 
będzie się tu mogło 
6 000 dzieci, a około 
korzystać będzie z 
ambulatoryjnych. Stan

leczyć 
około

60 000 
porad 

kon-

A. Sadat opuścił 
Jugosławię

Prezydent ARE Anwar Sa­
dat po zakończeniu rozmów z 
prezydentem SFRJ J. Broz-Tl- 
to opuścił w sobotę Pulę i udał 
się droga lotniczą do Damasz­
ku. (PAP)

ta CZD w dniu 1 grudnia ubr. 
wynosił 156 257 952 * zł I 
232 000 dolarów. Złożyło się 
na to tysiące wpłat polskie­
go społeczeństwa i Polonii. 
Obok wpłat pieniężnych Ko­
mitet Wykonawczy otrzymał 
różne dary w naturze (dzieła 
sztuki, samochody, urządze­
nia medyczne). Całkowity 
koszt budowy I wyposażenia 
wyniesie 500 000 000 zł. Na 
zdjęciu: makieta Centrum 

Zdrowia Dziecka, (bw)
Fot. „Głos”

Zjazd ZLP 
zakończył obrady

Wyborem nowych fc władz 
związku oraz podjęciem rezo­
lucji wzywającej do położenia 
kresu wojnie w Wietnamie — 
zakończył 5 bm- obrady XVIII 
Zjazd Związku Literatów Pol­
skich. Prezesem Zarządu 
Głównego wybrany został po­
nownie Jarosław Iwaszkiewicz. 
Wybrano również 24-osobowy 
Zarząd Główny.

W ostatnim dniu obrad, któ­
rym przysłuchiwali się czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Józef Tej- 
chma, wicepremier Wincenty 
Krasko, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — Jerzy 
Kwiatek i minister kultury i 
sztuki — Stanisław Wroński — 
toczyła się nadal dyskusja.

PAP
Temu tematowi poświęca­

my komentarz na str. 2

tego niewielkiego miasta są 
nieustannie patrolowane przez 
czołgi i samochody pancerne, 
a w powietrzu krążą wojsko­
we helikoptery. Wszystkie gma 
chy publiczne i skrzyżowania 
ulic zostały obsadzone przez 
żołnierzy. Zatrzymują oni i re 
widują wszystkie osoby mają­
ce przy sobie teczki i pakunki.

Brytyjczycy obawiają się bo 
wiem, że wśród demonstran­
tów mogą być także członko­
wie terrorystycznej organizacji 
IRA. Nie wyklucza się nawet, 
że będą oni przebrani za żołnie 
rzy brytyjskich, bowiem przed 
czterema tygodniami z maga­
zynów wojskowych w London­
derry skradziono 130 komple­
tów umundurowania.

Organizatorzy pochodu we­
zwali członków IRA, »aby nie 
przybywali do Newry, bowiem 
może to doprowadzić do rozle­
wu krwi. Zorganizowano 300- 
osobową straż porządkową, któ 
ra ma czuwać nad pokojowym 
charakterem demonstracji. Ir­
landzka partia Sinn Fein po­
stanowiła odwołać swój udział 
w demonstracji, podporządko­
wując się żądaniom organizato 
rów.

Bernadettę Devlin, znana 
północnoirlandzka bojownicz-

ka o prawa obywatelskie dla 
ludności katolickiej oświad­
czyła, że jeżeli wojsko brytyj­
skie również w Newry zacznie 
strzelać do ludzi, to w następ­
nym tygodniu zorganizowany 
zostanie jeszcze większy marsz 
protestacyjny przeciwko prze­
mocy. Jednocześnie wezwała 
ona demonstrantów do zacho­
wania spokoju przed lufami ka 
rabinów żołnierzy brytyjskich.

PAP

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim, wypowiedział 
się w wywiadzie dla telewizji 
zachodnioniemieckiej za rych­
łym przyjęciem obu państw 
niemieckich do ONZ. „Podzie­
lone państwa powinny możli­
wie szybko zostać członkami 
Narodów Zjednoczonych” — 
oświadczył Waldheim.

Sekretarz generalny ONZ nie 
podziela obaw, iż .przyjęcie 
NRF i NRD do ONZ skompli­
kuje problemy tej organiza­
cji. (PAP)

MSAPPORO
Dwuboiści bez sukcesów

Trzeci dzień XI Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Sap­
poro, upłynął pod znakiem sukcesów reprezentantów NRD 
i NRF, którzy zdobyli po kilka medali. Polakom nie wiodło 
się najlepiej. Hokeiści przegrali wysoko z Czechosłowacją 
zaś dwuboiści po słabym biegu na 15 km uplasowali się w
drugiej 
areny.

HOKEJ
Podczas 

pie „A"

i trzeciej dziesiątce. A oto meldunki z olimpijskiej

swego debiutu w gru- 
turnieju olimpijskiego

polscy hokeiści stanęli wobec za­
dania przekraczającego ich aktu-
alne możliwoścl. Reprezentacja

NARCIARSTWO

M. Rahman
uda się do Moskwy

Indyjska Agencja Prasowa 
PTI podała, że premier Bangla 
Desz, szejk Mudżibur Rahman 
przyjął zaproszenie do złoże­
nia oficjalnej wizyty w Związ­
ku Radzieckim w ciągu miesią 
ca lub dwóch. (PAP)

Wymiana polsko-rumuńska
4 bm. w Bukareszcie został pod­

pisany między ministerstwami han 
dlu wewnętrznego Polski i Rumu­
nii protokół o wymianie towarów 
rynkowych. Protokół podpisali: ze 
strony polskiej — minister Edward 
Sznajder, ze strony rumuńskiej — 
minister Nicolae Bozdog. Ustalono, 
że wymiana towarów rynkowych 
w 1972 r. osiągnie obroty w wyso­
kości 26 min. złotych dewizowych.

min. funtów szterlingów. Przed 
kilkoma dniami bowiem jeden z 
francuskich przedstawicieli firm 
lotniczych miał oświadczyć, że 
„Concorde” będzie kosztowało 300 
min. franków od sztuki.

Misja Andreottiego

Herbert Wehner
przybył do Polski

Na zaproszenie wicemarszał­
ka Sejmu PRL, przewodniczą­
cego zarządu polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej 
— Andrzeja Werblana, przy­
był do Polski 5 bm. przewod­
niczący frakcji parlamentar­
nej SPD w zachodnioniemiec-

Czechosłowacji, jeden z fawory­
tów Olimpiady, odniosła wysokie 
zwycięstwo nad drużyną polską 
14:1 (5:0, 3:1, 6:0). Wielką klasę 
zademonstrował w tym meczu 
Vaclav Nedomansky, jeden z naj­
lepszych napastników w świato­
wym hokeju. Strzelił on aż 6 bra­
mek. Honorową dla Polaków zdo­
był w 24 min. Tokarz.

Oto strzelcy: 
mansky (sześć - 
22 min., 47 min,.

CSRS Nedo-
- w 5 min., 8 min., 
53 min. i 54 min.).

kim Bundestagu Herbert
Wehner. Jest to druga wizyta 
w naszym kraju H. Wehnera. 
Przypomnijmy, że przebywał 
on w Polsce w lutym ub. ro­
ku.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie Herberta Wehnera po­
witał Andrzej Werblan.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom H. Wehner 
oświadczył, że celem jego przy 
jazdu do Polski jest wymiana 
myśli i poglądów rozpoczęta 
podczas jego pierwszej wizyty 
w Polsce. (PAP)

Martinec (dwie — w 3 min., i 52 
min.), Kochta (dwie — w 14 min. 
1 38 min.), Novak (w 31 min.), 
Farda (w 18 min.), Stastny (57 
min.) i Hlinka (58 min). Polska — 
Tokarz (w 24 min.).

Spotkanie Szwecja — USA za­
kończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem Szwedów 5:1 (2:1, 1:0, 
2:0), a Związek Radziecki pokonał 
Finlandię 9:3.

Świetny łyżwiarz holenderski — 
Ard Schenk, piątkowy triumfator 
wyścigu na 5000 m. miał pecha w 
biegu na 500 m, który rozegrano 
w sobotę. Tuż po starcie Holen­
der wywrócił się i nie odegrał 
w końcowej klasyfikacji żadnej 
roli. Na zdjęciu: trzy fazy upad­

ku Schenka.
CAF — AP — telefoto

Niezbyt pomyślnie zakończył się 
ollrnpijski występ naszych dwu- 
bolstów narciarskich. Po nieuda­
nych skokach, w których jedynie 
Kazimierz Długopolski wypadł za­
dowalająco, w sobotę nie popisali 
się oni także w biegu na 15 km. 
Niestety, tym razem mający szan­
se na dobrą lokatę Długopolski 
był najsłabszy z Polaków.

Porażka Długopolskiego z kon­
tuzjowanym Gąsienicą 1 słabszym 
od niego na treningach Hulą była 
przykrą niespodzianką. Gdyby 
Polak pobiegł na swoim normal­
nym poziomie, to mógł wywal­
czyć w końcowej klasyfikacji 8 
miejsce.

Zmartwioną minę miał trener 
Kaczmarczyk: „Chłopak miał wiel 
ką szansę. Debiutując na tak po­
ważnej imprezie mógł znaleźć się 
w pierwszej dziesiątce. Uważam, 
że powodem słabego biegu 
było zbyt duże zdenerwowanie te­
go młodego niedoświadczonego ję­
szcze zawodnika*1.

Wyniki biegu na 15
1. K.
2. U.
3. U.
4. E.
5. R.
6 M.

Łuck (NRD)
Hettich (NRF)
Wehling 
Kilpinen 
Poehland 
Devecka

km:

(NRD) 
(Finlandia)
(NRF) .
(USA)

Miejsca Polaków 21—22. 
nica i St. Hula — obaj

48.24,9
49.00.4
49.15,3 

> 49.52.3
49.55,6
50.00.0 

J. Gąsie- 
w jedna­

kowym czasie — 51.29,4, 24. K. Dłu­
gopolski — 51.38,5

Wyniki dwuboju klasycznego

2. R.
3. K.

Czy Waldheim pojedzie do RPA?
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim oświadczył w sobotę w 
wywiadzie dla korespondenta A- 
gencji France Presse, że byłby go 
tów przyjąć zaproszenie do złoże­
nia wizyty w RPA w związku z 
kwestią namibijską. Kurt Wald­
heim powiedział, iż mimo donie­
sień prasowych, wskazujących na 
zamiar władz w Pretorii wystoso­
wania takiego zaproszenia do zło­
żenia przez niego wizyty w RPA. 
nie otrzymał jeszcze żadnego ofi­
cjalnego zaproszenia.

Optymizm W, Mischnicka
Zdaniem przewodniczącego frak 

eji parlamentarnej FDP w Bun­
destagu Wolfganga Mischnicka, u- 
kłady zawarte przez NRF ze Związ 
kiem Radzieckim i Polską będą 
ratyfikowane do czasu letniej 
przerwy parlamentarnej.

Cena „Concorde"
Towarzystwa francuskie i angiel 

skie ustaliły ostatnio podstawową 
cenę samolotu naddżwiekoweąo 
„Concorde”, kosztować on bedzie 
„tylko” 173 min. franków, czyli 13

Pomoc USA dla zagranicy
Senat amerykański zaaprobował 

projekt ustawy o pomocy dla za­
granicy przewidujący wyasygno­
wanie w 1972 r. 3 miliardów dola­
rów na ten cel. Debata nad pro­
jektem, która rozpoczęła się zesz­
łej jesieni była bardzo burzliwa i 
w wyniku ostrej dyskusji pierwot

Polityk chadecji włoskiej Giulio 
Andreotti otrzymał od prezydenta 
Włoch Gioyanniego Leone misję 
utworzenia nowego rządu włoskie­
go.

PAP-RADIO INF.WtTEl EFÓNEM 
RADp-JNE

,wuliUNEM-PAP
nie proponowana przez rząd 

zmniejszona prawiezostała 
proc.

Przy 
stradę

Zuchwały napad
wjeździe na słynną

suma

auto-
Stońca koło Mediolanu do-

konano w czwartek rabunku, re­
kordowego nawet jak na warunki 
włoskie. Czterej zamaskowani ban 
dyci zajechali drogę sportowemu 
samochodowi „Alfa Romeo”, w 
którego bagażniku dwaj jubilerzy 
z Arezzo w Toskanii przewozili po 
nad 100 kg złotych bransoletek, 
pierścionków, kolii i innych pre­
cjozów. Bandyci sterroryzowali 
pasażerów „Alfa Romeo”, przenie­
śli walizki ze złotem do swego wo 
zu i odjechali. Wszelki ślad po 
nich zaginął.

Konferencja w Igls
W sobotę w alpejskiej miejsco­

wości Igls (Austria), rozpoczęły 
się obrady regionalnej konferen­
cji Międzynarodówki Socjalistycz­
nej. Biorą w niej udział przedsta­
wiciele partii socjal-demokratycz- 
nych: NRF na czele z kanclerzem 
Willy Brandtem; Włoch, z byłym 
prezydentem Giuseppe Saragatem; 
Austrii z kanclerzem Bruno Kreis- 
kym oraz Szwajcarii z przewodni­
czącym Partiii Socjaldemokra­
tycznej, Arthurem Schmidtem.

Bezrobotni na morach Colosseum
7 bezrobotnych neapolitańczy- 

kótf usadowiło się na szczycie mu 
rów rzymskiego Colosseum i o- 
świadczyło, że nie zejdą tak dłu­
go, aż władze miejskie umożliwia 
im znalezienie pracy. Jest to już 
druga demonstracja tego rodzaju 
w ciągu ostatnich tygodni.

A. Douglas-Home w Delhi
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych, Alec Douglas - Home 
przybył w sobotę z 3-dniową wi­
zyta do Indii. Douglas-Home skła­
da wizytę w Delhi w kilka dni za 
ledwie po uznaniu nrzez W. Bry­
tanie Banela Desz, co — jak sadza 
obserwatorzy — stwarza korzyst­
ny klimat dla tej wizyty.

7. Al.
8. K.
9. G.

10. R.
12. K.
17. S.
31. J.

Wehling (NRD) 
Miettinen (Fin.) 
Łuck (NRD) 
Kilpinen (Fin.) 
Katsuro (Jap.) 
Kucera (CSRS)
Nosow (ZSRR) 

OIavberg (Norw.) 
Deckert (NRD) 
Poehland (NRF) 
Długopolski

Hula 
Gąsienica

413,340
405,505
398,800 
391.845 
390,200 
387,935
387,730
384,800
382,970
381,195
375,880
370,525
348,632

pkt.

pkt. 
pkt. 
pkt.

..

Rozpoczęły się olimpijskie zawo 
dy w konkurencjach alpejskich. 
Jako pierwsze na stokach góry 
Eniwa wystartowały do biegu zjaz 
dowego kobiety.

4i zawodniczek z 13 krajów sta­
nęło do walki o olimpijskie me­
dale. Niespodziewanie zwyciężyła 
i8-letnia Szwajcarka Marie-Therese 
Nadig. Pojechała ona znakomicie. 
Na starcie była spokojna, nonie- 
waż iak sama mówiła — „nie pra­
ła nic do stracenia”. Nawet przez 
moment nie straciła kontroli nad 
sytuada. chociaż na niektórych od 
cinkach szybkość przekraczała 90 
km/godz.

Dokończenie na str 6

nHHBM

6 bm. Polska pozostawać będzie 
na skraju wyżu rosyjskiego, jedy­
nie na zachodzie zaznaczy się sła­
by wpływ zatoki niżowej. Przewi­
dywane jest zachmurzenie niewiel­
kie tylko na zachodzie i południu 
możliwy wzrost zachmurzenia. Tern 
peratura maksymalna od minus 
5 stopni do plus 3 st. Wiatry u- 
miarkowane z kierunków południo 
wo-wschodnich.



Aresztowanie
Klausa Altmanna

Jak donosi z La Paz kores­
pondent Reutera, władze boli­
wijskie aresztowały w sobotę 
Klausa Altmanna, który — 
jak się podejrzewa — jest po­
szukiwanym przez Francję 
Klausem Barbie, szefem gęsta 
po w Lyonie podczas drugiej 
v ojny światowej.

Dziennik „Ultima Hora” in­
formuje, że 56-letni Altmann, 
naturalizowany obywatel boli 
wijski, został pociągnięty do 
odpowiedzialności w związku 
z jego zadłużeniem w wyso­
kości 4500 dolarów w Boliwij­
skim Towarzystwie Rozwoju i 
Pomocy.

Przed kilku dniami Francja 
formalnie zażądała ekstradycji 
Altmanna, jako zbrodniarza 
wojennego. Altman kategorycz 
nie zaprzeczą, jakoby był Klau 
sem Barbie, skazanym zaocz­
nie na karę śmierci przez fran 
cuski sąd wojskowy bezpośre­
dnio po wojnie za udział w tor 
turowaniu i egzekucji setek 
francuskich bojowników ruchu 
oporu w okupowanym przez 
hitlerowców Lyonie. (PAP)

W Poznaniu otwarto Technikum
dla Przodujących Robotników

Wczoraj w Poznaniu odbyło się otwarcie Technikum dla 
Przodujących Robotników, w którym od 7 bm. rozpocznie 
naukę 46 aktywistów społeczno-politycznych, pracowników 
przemysłu maszynowego. W najbliższych latach w placówce 
tej ma uczyć się około 240 robotników pracujących także w 
innych branżach.

Nauka w TPR trwa 2 lata, 
przy czym absolwenci, których 
kandydatury zostały wysunięte 
przez instancje partyjne i 
związkowe, systemem stacjo­
narnym uczą się przedmiotów

Robin Hood 
nie istniał?

Czyżby Robin Hood nigdy nie ist
niał? Nie istniał bohater tylu 
staroangielskich ballad, szlachet­
ny rycerz-rozbójnik, kosztem boga 
tych wspomagający biednych, zna 
komity łucznik i świetny myśliwy. 
Anglosaski „postrach” normanriz- 
kich następców Wilhelma Zdobyw 
cy i dynastii Plantagenetów. straży 
królewskiej i biskupiej, ludzi sze 
ryfa z Nottingham. Wódz wesołe­
go bractwa leśnego, zbierającego 
się pod osławionym dębem w 
Sherwood, człowiek opiewany w 
legendach, bohater utworów lite­
rackich 1 filmów. Cóż to za cios 
dla wciąż jeszcze żywego folklo­
ru środkowej Anglii, dla turystów 
wędrujących „szlakiem Robin 
Hooda” do reliktów lasu w Sher- 
wood, dla autochtonów miejcowo 
ści związanych z przygodami na 
wpół rycerza, na wpół rozbójnika.

Autorem tych rewelacji jest eme 
rytowany profesor historii Char­
les Wilcks, zamieszkały w okolicy 
Nottingham. W swojej książce o 
znakomtiym łuczniku, która ukaże 
się niebawem na półkach księgar­
skich, twierdzi on na podstawie 
materiałów archiwalnych zebra­
nych w hrabstwie Straffordshire, 
że „Robin Hood” — to tylko prze­
zwisko wielu wczesnośredniowie­
cznych przywódców partyzantki 
przeciwko królom angielskim po­
chodzenia normandzkiego. Byli 
wśród tych „leśnych ludzi” żarów 
no feudałowie. Jak również drób 
na szlachta anglosaska i chłopi, a 
nazywano ich powszechnie „pta­
kami z lasu”, takie bowiem znaczę 
nie ma przydomek „Robin Hood”.
Działali 
hrabstw 
czynach 
rzyła w

oni na terenie różnych 
Anglii i historie o ich wy 
„wieść gminna” przetwo- 
ballady, sławiące ulubio­

nego Robina 1 przechwycone na­
stępnie przez minstreli. „Leśni lu 
dzie” bynajmniej nie wspomagali 
biedaków, przekupywali jedynie 
tych, którzy mogli wydać „Hoo- 
dów” pachołkom szeryfów.

Tyle „robinoburca” prof.
Wilcks. Ale nie tylko miasto Not 
tingham, gdzie przed średniowiecz 
nym zamkiem wznosi się pomnik 
Strzelca w spiczastym kapturze, z 
napiętym lukiem w rękach, obu­
rza się z powodu kwestionowania 
legendy. Mieszkańcy tych stron 
środkowej Anglii, zwykli farme­
rzy, rzemieślnicy i kupcy są zgod 
ni: niech uczeni plszą o Robin Hoo 
dzie. co chcą, my wiemy swoje. 
Zielony łucznik niegdyś żył i 
działał tak, jak o tym świadęća 
podania. A uczeni? Niektórzy7 z 
nich przecież zwątpili i w istnie­
nie Szekspira. (PAP)/

iniiiiniiiiiiiiimnuiiii!
Dzlslelszy serwis lnformacvlnv 
opracował Janusz Marciszewskl
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Europa w planach Pekinu
Przywódcy chińscy dążą do podminowania pokoju w Eu­

ropie i jego fundamentów — nietykalności i niezależności ist­
niejących granic europejskich — pisze W. Pawłów w arty­
kule opublikowanym w lutowym numerze miesięcznika 
„Mieżdunarodnaja Żiźn”. Autor stwierdza, że w awanturni­
czej polityce zagranicznej Pekinu Europa zajmuje coraz wię 
cej miejsca.

Występując Z jawnie wielko- * którą przed pięciu laty wystąpi-
mocarstwowych pozycji, kie- Związek Radziecki i inne kraje 

- ’ socjalistyczne.rownictwo chińskie dąży w 
Europie podobnie jak i w in­
nych rejonach świata do utrzy 
mania atmosfery napięcia, do 
umocnienia pozycii ala rozsze­
rzenia swoich wpływów, wkra 
cza na drogę licznych kombina 
cji politycznych i dyplomatycz 
nych, zmierzających do prze­
ciwstawiania jednych krajów 
drugim, coraz częściej występu 
je we wspólnym froncie z naj 
bardziej reakc ir'ami
państw imperialistycznych-

W artykule stwierdza się, że w 
swoich próbach pokrzyżowania 
bądź przynajmniej utrudnienia pro 
cesu odprężenia w Europie, Pekin 
dołożył niemało wysiłków, aby o- 
czernić samą ideę zwołania ogól­
noeuropejskiej konferencji na te­
mat bezpieczeństwa i współpracy,

ogólnoksztalczących. społecz­
no-ekonomicznych oraz zawo­
dowych. Kończący technikum 
uzyskuje pełne wykształcenie 
średnie i kwalifikacje zawodo 
we technika.

Wczorajszą uroczystość za­
początkowało przemówienie ku 
ratora OSP — Anny Tyczyń­
skiej, która pcwhala m. in. se­
kretarza KW PZPR w Pozna­
niu — Jana Pawlaka, sekreta­

rza Prezydium RN Poznania — 
Józefa Switaja i sekretarza 
WKZZ — Iwonę Łykowską. A. 
Tyczyńska podkreśliła, że po­
wołanie do życia TPR, dzięki 
inicjatywie KW PZPR, jest re 
alizacją postanowień VI Zjaz­

du mówiących o potrzebie -‘wo 
rżenia lepszych warunków a- 
wansu społecznego dla pracu­
jących robotników. Przyjęcie 
do TPR, stanowi wyróżnienie za 
dobre wyniki w pracy społecz 
nej i zawodowej, i stąd w absol 
wentach technikum należv uoa 
trywać trzon przyszłej kadry 
partyjnej w zakładach prze­
mysłowych.

A. Tyczyńska wręczyła dyre 
ktorowi TPR — Władysławo­
wi Królowi akt powołania do 
życia technikum, po czym za­
brał głos sekretarz KW PZPR 
— Jan Pawlak.

W imieniu Egzekutywy KW 
PZPR mówca życzył absolwen 
tom TPR jak najlepszych wyni 
ków w nauce i zaakcentował, 
że władze partyjne przywiązu 
ją dużą wagę do tej nowej for 
my 
nej 
tek 
cia

szkolenia. W swojej obec- 
postaci stanrwi ono zaczą- 

wielkiego przedsięwzie- 
zmierzającego do edukacji 

— partyjnej kadry robotniczej. 
Będzie to istotny wkład w 
nadanie — zgodnie ze wska- 
zaniami VII VIII Ple-
num KC i VI Zjazdu PZPR — 
właściwej rangi klasie robotni 
czej.

Po przemówieniu dvrektora 
TPR — W. Króla oraz szlifie­
rza przewodniczącego ZZ ZMS 
w Wiepofamie Włodzimierza 
Malinowskiego, który zabrał 
głos w imieniu uczniów, odby­
ła się część artystyczna, (y)

Kto widział?
• 5 bm. około godz. 12.20 w Poz­

naniu na ul. Grunwaldzkiej przy 
ul. Matejki z tramwaju linii 3 prze 
jeżdżającego obok zaparkowanego 
samochodu (ciężarowego wypndło 
kilku pasażerów, którzy doznali o- 
brażeń ciała.
• 29 stycznia około godz. 18.07 w 

Poznaniu na ul. Grunwaldzkimi 
nrzy ul. Marcelińskiej tramwaj li­
nii '13/6 potrącił przekracza jara je"i 
nię kobietę, która na skutek od­
niesionych obrażeń zmarła w szpi- 
+alu.

Świadkowie wymienionych wy- 
aadków proszeni są o zgłoszenie «ic 
w KMMO Poznań, pl. Wolności 16. 
pokój 307 lub telefonicznie 41-29-96 
w godz. od 7.00 do 15.00,

W ostatnich miesiącach przy 
wódcy chińscy zaczęli występo 
wać z pewnymi nowymi poglą 
darni na temat przyszłego roz­
woju Europy. W związku z tym 
autor artykułu pisze, że Pekin 
nieprzypadkowo wysunął kon­
cepcję traktowania Europy za­
chodniej, jako „trzeciego mo­
carstwa”. W przekształceniu 
tej pzęści kontynentu w samo­
wystarczalną, polityczną, gospo 
darczą j militarną całość, chiń 
scy przywódcy widzą alterna­
tywę dla współpracy europej^ 
skiej. Realizacja tej „idei” Pe-' 
kinu oznaczałaby powrót Euro 
py do okresu zimnej wojny.

Autor zwraca następnie uwagę, 
że celom rozbicia Europy służyć 
ma wysuwana przez maoistów idea 
tworzenia mikroeuropejskich ugru 
powań w rodzaju „aliansu śród­
ziemnomorskiego”, „bloku bałkań­
skiego” i innych. Autor pisze. na­
stępnie, że „teoretyczne” poszuki­
wania Pekinu odnoszące się do Eu­
ropy jako „trzeciego mocarstwa” 
popierane są praktycznymi posu­
nięciami zmierzającymi do aktywi 
zacji kontaktów. ChRL z państwa­
mi zachodnioeuropejskimi, a prze­
de wszystkim z krajami NATO. Od 
października 1970 roku Chiny na­
wiązały stosunki dyplomatyczne

pięcioma członkamijeszcze
NATO. Przy tym Pekin bierze pod 
uwagę to, jakie stanowisko zajmu­
je ten czy inny kraj wobec pro­
blemów bezpieczeństwa europej­
skiego i współpracy, jak układają

Sztandar dla Smolić

Zobowiązania
produkcyjne załogi

W Zakładzie Doświadczal­
nym Hoaowli i Aklimatyzacji 
Roślin w Smolicach (powiat 
krotoszyński) odbyła się mi­
nionej soboty uroczystość wrę 
czenia załoaze sztandaru prze 
chodniego, przyznanego przez 
Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­

Ministerstwo Rol-nych
nictwa za wyniki we współza­
wodnictwie pracy w roku gos­
podarczym 1970/71; Smolicki 
zakład otrzymał sztandar po 
raz dwunasty z rzędu i po raz 
czwarty na własność.

Zadecydowały o tym wyni- 
naukoweki produkcyjne

smolickiej placówki. Jak wy­
nikało z referatu dyrektora 
inż. Antoniego Hemmerlinga, 
osiągnięto w ubiegłym roku 
plony zbóż w wysokości 33,4 
kwintala z hektara, rzepaku 
— 25,2 kwintala, buraków 
cukrowych — 375,4 kwintala i 
ziemniaków — 229,8 kwinta­
la z ha. Wydajność mleka od 
jednej krowy wynosiła tam 
przeciętnie po 4500 litrów 
rocznie.

Podczas uroczystości załoga 
Zakładu Doświadczalnego, od­
powiadając na list central­
nych władz partyjnych i pań­
stwowych w sprawie wypraco 
wania dodatkowych 20 miliar­
dów złotych zobowiązała się 
utuczyć ponadplanowo 60 bu­
katów na eksport. Wartość 
zobowiązania oblicza się na 
405 tysięcy złotych, (emp) 

Z Sapporo na polski telewizor

Satelitarna droga obrazu
Miłośnicy sportu pasjonują się teraz zimo­

wą Olimpiadą. Jej przebieg — ciekawsze kon­
kurencje — śledzić możemy i na naszych te­
lewizorach, chociaż dzielą nas od Sapporo ty­
siące kilometrów. Czy wiecie, drodzy Czytel­
nicy, jaką drogę i w jaki ,sposób przebywa ten 
obraz do Europy? Oczywiście przy pomocy sa­
telity. Początkowo z miejsca samych igrzyśk 
zimowych obraz przenoszony jest kablami 
przez Tokio do stacji telewizyjnej Jagomuczi 
(500 km od Tokio), stamtąd trafia do satelity 
nad Oceanem Indyjskim, gdzie dzieli się na 
obraz, przeznaczony dla Inteiwizji i Eurowizji. 
Do państw socjalistycznych transmisja prze­
noszona jest dalej sputnikiem telekomunika­
cyjnym, aż. do Reistingu w NRF, skąd po ka­
blu przez Frankfurt dochodzi do Pragi.

Tu bowiem, w nadwełtawskiej stolicy, 
mieści się centrum Interwizji, które rejestru­
je wszystkie transmisje z Sapporo. Tu mon­
tuje się tzw. olimpijskie bloki, złożone z naj-

się jego stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim. Właśnie wskutek znane­
go stanowiska W. Brytanii wobec 
wyżej wspomnianych spraw nastą­
piło wyraźne ożywienie się kon­
taktów chińsko-brytyjskich.

W ten sposób — konkluduje 
Pawłów — Pekin staje po stro 
nie rzeczników osławionego 
„atlantyzmu”, których horyzon 
ty zamykają się w ramach blo 
ków, uwiecznienia podziału Eu 
ropy i całego świata na prze­
ciwstawne ugrupowania woj­
skowo - polityczne, co grozi 
zgubnymi następstwami sora- 
wie powszechnego pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go. (PAP)

Naukowcy radzieccy 
i wizytą w Poznaniu
3 i 4 bm. gościła w Pozna­

niu, przebywająca w Polsce na 
zaproszenie Prokuratury Ge­
neralnej PRL, delegacja Insty 
tutu Badawczego przy Proku­
raturze ZSRR w Moskwie, w 
osobach prof. A. Sacharowa i 
kandydatów nauk E. Kuźnie- 
cowej i W. Srebriakowej.

Delegacja spotkała się z kie 
rownictwem Prokuratury Woje 
wódzkiej i pracownikami O- 
środka Badań Problematyki 
Przestępczości. W spotkaniu 
tym uczestniczył również kie­
rownik Wydziału Administra­
cyjnego KW PZPR w Pozna­
niu R. Sobolewski.

Następnie goście radzieccy 
złożyli wizyty w Sądzie Woje 
wódzkim w Poznaniu, w Ośrod 
ku Diagnostyczno-Selekcyj- 
nym Zakładu Poprawczego w 
Poznaniu — Starołęce i w In­
stytucie Prawa Karnego Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza.

W czasie tych spotkań dele­
gacja zapoznała się z działal­
nością tych instytucji i insty­
tutów oraz poinformowała o 
kierunkach swoich badań, pro 
wadzonych w Instytucie 
Prokuraturze ZSRR w 
skwie. (na)

przy
Mo-

Odpowiedzą przed sądem

Za marnotrawstwo
mienia społecznego

Powiatowa Wielobranżowa Spół­
dzielnia Pracy w Dynowie (woj. 
rzeszowskie) zakupiła w ub. roku 
za 221 tys. zł mechaniczną kopar- 
ko-ładowarkę typu KU-503, prze­
znaczając ją do pracy przy pozy­
skaniu rzecznego żwiru w rejonie 
miejscowości Nozdrzec. Mimo 
wstrzymania prac eksploatacyj­
nych z nadejściem zimy koparkę 
tę pozostawiono w korycie rzeki 
San. Została ona całkowicie zala­
na wodą. Tak, iż spod lodu wy- 
staje obecnie tylko górna część jej 
nadbudówki. Użytkownicy kopar­
ki nie zgłosili nikomu o tym fak­
cie i dopiero na interwencję orga­
nów MO kierownictwo żwirowni 
przystąniło teraz do nrób wydo­
stania jej z rzeki. Mimo użycia 
ciężkich ciągników gąsienicowych 
i innego sprzętu wysiłki te nie 
dają rezultatu.

Nie trzeba wyjaśniać, że pozo­
stawienie przez całą zimę pod wo­
dą drogiego urządzenia spowodo­
wało poważną jego dewastację. 
Sprawę przeciwko winnym niegos 
podatności i marnotrawstwa spo­
łecznego majatku przejęły organa 
prokuratorskie. (PAP)

Dzień Handlowca
w Wieikopolsce
Odznaczenia dla pracowników |

Ponad osiemdziesięciotysięczne środowisko pracowni­
ków handlu Poznania i województwa obchodziło wczoraj 
po raz drugi swoje zawodowe święto — Dzień Hindłowca. 
Z tej okazji odbyły się spotkania przedstawicieli władz 
z handlowcami, podczas których wręczono im liczne odzna-
czenia, wieczorem natomiast 
ła się akademia.
Wszystkie te okoliczności 

potwierdzają znaczenie, jakie 
obecnie władze przywiązują 
do sprawnej pracy handlu 
oraz rosnącą rangę społeczną 
tego zawodu.

Do siedziby Prezydium RN 
Poznania przybyło na spotka­
nie kilkudziesięciu pracowni­
ków handlu. W obecności li­
cznie zgromadzonych przed­
stawicieli władz partyjnych, 
państwowych i związkowych 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Andrzej Wituski udeko­
rował zasłużonych pracowni­
ków poznańskiego handlu..

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Helena Liersch i Marian To- 
jek, ponadto osiem osób otrzy 
mało złote, dziesięć — srebrne 
i cztery — brązowe Krzyże 
Zasługi. Czterdziestu trzem 
handlowcom przyznano rów­
nież Honorowe Odznaki 
Poznania.

Podczas spotkania prócz 
gospodarzy wystąpili rów­
nież: sekretarz KW PZPR — 
Tadeusz Grabski, wiceminister 
handlu wewnętrznego — 
Jerzy Gawrysiak i prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości — Roman Polakiewicz.

Podkreślali oni — wśród podzię­
kowań za dobrą pracę w roku 
ubiegłym i gratulacji dla odzna­
czonych — ważną rolę handlu w 
zaspokajaniu społecznych potrzeb 
nabywczych. Zdyscyplinowanie, 
ofiarność narastanie samorzutnych 
inicjatyw pracowniczych w śro­
dowisku, to wyraz poczucia od­
powiedzialności załóg i zrozumie­
nia dla postawionych im zadań. Z 
kolei liczne odznaczenia dla han­
dlowców są wyrazem uznania śro­
dowiska i zrozumienia dla charak­
teru pracy handlowców.

Z udziałem tych samych 
przedstawicieli władz odbyło 
się podobne spotkanie w sie­
dzibie Prezydium WRN. Z 
rąk wiceprzewodniczących 
Prezydium — Andrzeja Śli­
wińskiego i Witolda Stefa- 
nowskiego siedemdziesięciu 
pięciu handlowców woje­
wództwa otrzymało odznacze­
nia państwowe i odznaki ho­
norowe.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski nadała Ra-
da Państwa
Kotlarkowi i

Franciszkowi
Aleksandrowi

Kulczyńskiemu. Ponadto trzy 
osoby otrzymały złoty, dwie —
srebrny i dwie brązowy
Krzyż Zasługi, a sześćdziesię-

Nowe ataki 
lotnictwa

USA na DRW
W Sajgonie rzecznik dowódz 

twa USA podał, że amerykań­
skie odrzutowce typu „Phan- 
tom” przeprowadziły w piątek 
trzy naloty na terytorium De­
mokratycznej Republiki Wietna 
mu. Celem dwóch ataków były 
rejony położone w północnej 
części strefy zdemilitaryzowa- 
nej oddzielającej DRW od Więt 
namu Południowego. (PAP)

ciekawszych fragmentów poszczególnych kon­
kurencji. Centrum Interwizji w Pradze przy­
gotowuje ogółem 41,h godziny programu 
olimpijskiego, w tym ' 20 godzin wspólnych 
jest z Eurowizją.

Część bloków olimpijskich przygotowywa­
na jest bezpośrednio w Sapporo. Pracuje tam 
bowiem 21-csobowy sztab techników Interwi­
zji, ułożony z pracowników poszczególnych 
telewizji państw członkowskich. Siedzą cni 
na/ miejscu programy telewizji japońskiej, wy 
biferają najciekawsze konkurencje Igrzysk, 
montują je i gotcwe już bloki wysyłają do 
Europy. Podyktowane jest to przede wszystkim 
względami oszczędnościowymi, bowiem koszt 
przesyłania programu przez sputnik teleko­
munikacyjny jest olbrzymi — Interwizja płaci 
za satelitę około 2Ó0 tys. dolarów. Gdyby do 
Pragi trafiał cały, nie wyselekcjonowany pro­
gram, koszt ten byłby oczywiście znacznie 
wyższy. (Interpress)

w Operze Poznańskiej odby­

ciu czterech handlowców ude­
korowano honorową odzna­
ką „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego”.

Wieczorem handlowcy spotkali 
się na akademii w Operze. Przy­
byli na hią m. in.: sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Grabski, wicemi­
nister handlu wewnętrznego Jerzy 
Gawrysiak i wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Witold Stefanow- 
ski. W części artystycznej zebrani 
obejrzeli poznańską premierę mu­
sicalu „Człowiek z la Manczy”.

(zs)

Czy Chiny kupią 
od USA stacje łączności 

satelitarnej?
ChRL być może zakupi stację 

łączności satelitarnej zainstalowa­
ną na jej terytorium z okazji po- ’ 
dróży do Pekinu prezydenta USA, 
Nixona.'

Dwie naziemne stacje amerykań 
skie — w Pekinie i Szanghaju — 
zapewnią — jak wiadomo — po­
przez satelitę „Intelsat 4”, przeka­
zywanie reportaży telewizyjnych 
z chińskich podróży Nixona.

Wymienione stacje, to urządze­
nia „przenośne” wynajęte przez 
Biały Dom w znanych firmach 
elektronicznych. Stacja, która pra 
cować będzie w Szanghaju — pi­
sze Agencja France Presse — zo­
stanie, być może — jeśli Pekin wy 
razi takie życzenie — na stałe na 
terytorium ChRL, umożliwiając 
temu krajowi komunikację z ca­
łym światem za pośrednictwem 
międzynarodowej sieci łączności 
satelitarnej („Intelsat”), do której 
należą 82 
stalowana 
1.250 min. 
Szanghaju

kraje. Aparatura zain- 
w Pekinie warta jest 
dolarów, pracujaca w

— 2.281 min. (PAP)

Po Zjeździć Literatów

Dla człowieka
— z wiarą 

w człowieka
Mamy jeszcze świeżo w pa­

mięci słowa podkreślające 
ogromną rangę kultury, a zwłasz 
cza literatury w kształtowaniu 
świadomości społecznej — za­
warte w uchwale VI Zjazdu par­
tii. Także pisarze, co potwierdził 
łódzki XVIII Zjazd ZLP, docenia­
ją szanse i powinności wynika­
jące z perspektyw społeczno-eko 
nomicznego rozwoju Polski, któ 
remu powinien towarzyszyć har­
monijny rozwój kultury.

...„Pomocą ze strony pisarza 
jest oddawanie się swojej pra 
cy z myślą o czytelniku, z myś­
lą o człowieku" — powiedział 
w swym pięknym wystąpieniu 
prezes Związku Literatów Pol­
skich, Jarosław Iwaszkiewicz. 
Mówca oceniając aktualną twór 
czość pisarską dał wyraz pow­
szechnemu oczekiwaniu na wiel 
ką powieść ukazującą polski 
dzień dzisiejszy a na jego tle. 
bohatera naszych czasów.

Podobny akcent znalazł się 
również w wystąpieniu ministra 
kultury i sztuki, Stanisława Wroń 
skiego: „kształtujecie także 
aktywną postawę jednostek, 
wskazujecie wzorce postępowa­
nia, i wówczas, gdy odsłaniacie 
przejawy zła, gdy stawiacie spra 
wy polemicznie i krytycznie. Kry 
tycyzmowi temu powinna jed­
nak zawsze towarzyszyć wiara w 
człowieka, w twórczą siłę idei 
socjalizmu"...

Nie tylko zebranym w Łodzi 
pisarzom, lecz i nam wszystkim 
sprawiło niemałą satysfakcję wy 
stąpienie Gieorgija Markowa — 
sekretarza generalnego Związku 
Pisarzy Radzieckich, który przy­
pomniał, że w minionym roku ra 
dzieccy czytelnicy otrzymali po­
nad 2 miliony egzemplarzy prze­
kładów książek polskich.

XVIII Zjazd ZLP podkreślił 
obecność środowiska literackie­
go w wielkich ogólnonarodowych 
zamierzeniach budowania nowo­
czesnej Polski socjalistycznej. 
Oczekujemy więc wiele dobrych 
i mądrych książek pisanych dla 
człowieka i z wiarą w człowie­
ka. Oczekujemy, że pisarze pol­
scy — jak powiedział Jarosław 
Iwaszkiewicz — pracować będą 
nad tym, „by polskie rosło".

API



Sprawy powszednie

Powołanie: aktywista
Czy na zawsze? — pytał 

na łamach jednej z po­
znańskich gazet fabrycz­

nych czytelnik. — A jeśli nie 
na zawsze, to na jaki okres 
wyznacza się ludzi do działa­
nia w organizacjach społecz­
nych? Sporo osób z naszego 
zakładu — brzmiały słowa li­
stu — pełni w rozmaitych or­
ganach, kolegiach i zespołach 
przeróżne funkcje. Należałoby 
sądzić, że desygnowanie do 
ich sprawowania jest wyróż­
nieniem, które spotyka osoby 
o nieprzeciętnych walorach o- 
sobistych, zaangażowane w 
sprawy społeczne. I tak na 
ogół jest. Ale też w gronie 
ludzi, poczytywanych za akty­
wistów są tacy, którzy nie zda­
li społecznego egzaminu, utra­
cili z biegiem czasu zaufanie 
załogi...

Przytoczony (w skrócie) list 
jest odpryskiem szerszej dy­
skusji na temat roli ludzi, o- 
kreślanych mianem aktywu. 
O postawie aktywistów par­
tyjnych, czy aktywistów w 
ogóle, jako że nie brak ich 
przecież pośród członków stron 
nictw politycznych i obywate­
li nie należących do partii — 
mówiono szczególnie wiele w 
okresie przed VI Zjazdem 
PZPR. I. dodajmy, temat ten 
jest nadal bardzo aktualny. 
Żyjemy w czasach, stawiają­
cych wymóg aktywności*) ca­
łemu społeczeństwu. Wyróż­
niających się w działaniu na 
rzecz ogółu zwykło się nazy­
wać aktywistami.

Wszystko to są prawdy od 
dawna znane, lecz nie od tak 
dawna aktyw uzyskał szerokie 
możliwości przejawiania ini­
cjatywy i samodzielnego dzia­
łania. Ta doniosła, zrodzona 
przemianami z grudnia 1970, 
zmiana stała się zarazem 
czymś w rodzaju probierza 
politycznych i ideowych war­
tości wielkiej rzeszy aktywi­
stów. Gdy wypadło pracować 
samodzielnie, zajmować sta­
nowiska w niestandardowych 
sytuacjach, podejmować bez­
pośredni dialog a nieraz pole­
mikę, gdy zabrakło drobiazgo­
wych dyrektyw — sporo ludzi, 
zaliczanych w poczet aktywu, 
po prostu nie potrafiło spro­
stać trudniejszym zadaniom 
wsoółczesności.

Osobowość niektórych oka­
zała się najzupełniej przecię­
tna, nieraz — o nijakim poli­
tycznym obliczu, nie znajdu­
jąca — przy braku odgórnych 
poleceń — skutecznych spo­
sobów na dogadanie się z zes­
połami pracowniczymi, bądź 
członkami organizacji, w któ­
rych poruczono im kiedyś o- 
kreślone funkcje. Okazali się 
niektórzy ludzie aktywistami 
jedynie z przydziału; faktycz­
nie nieraz są tylko wchodzą­
cymi w skład zespołu, 
grupy, zarządu itd.

Każdy z nas. zatrudnionych 
w fabryce, przedsiębiorstwie 
usługowym, instytucji, czy u- 
rzędzie. niechybnie zna zwy­
czaj zwoływania akty­
wu. Jest to forma — ograni­
czonej co prawda — konsulta­
cji kierownictwa politycznego, 
czy administracyjnego — z 
ludźmi, mającymi reprezento­
wać załogę. Czy jednak zaw­
sze ją reprezentują? Czy w 
posiedzeniach aktywu tej lub 
owej fabryki (instytucii. orga­
nizacji) biorą udział tylko rze­
czywiści aktywiści?

RYSZARD DANECKI

Wabienie listów
Przeżarty żartami, żarem barowych sporów, 
targany po targowiskach tragizmiesznych tang — 
trotu^irem się tocząc mglistą świtu porą 
niby z gąsienicą zerwaną tank zwalisty — 
szperam, błądzę w blezera nu stych kieszeń iach tak 
jak bym. z pustyń lisy zwabiał — twoje zwal listy...

Nagła i ciemna plotkarskiego magla magia 
w korny koran kochania przemienia każdy list 
o Zocho, Mądrości Święta, o Sophia Hagia — 
umęczony mieczu meczetu Istambułu!

Podszewka jest gładka jak naskórek świeżych blizn: 
cudownej choroby — miłości witaj bólu!

Nie zawsze. Częstokroć o- 
kreślenie: aktyw — rozumia­
ne jest formalnie i funkcyj­
nie. Przybywają więc na zebra 
nie wyłącznie osoby reprezen 
tujące jakieś ciało: a więc ra­
dę zakładową, a więc organi­
zacje społeczne — z racji spra­
wowanych godności. Nie brak 
pośród nich aktywistów- 
wielbłądów, czy wyrażając się 
modniej, aktywistów-cho- 
inek, zabierających głos przy 
każdej okazji — na każdy te­
mat. Mało natomiast w gronie 

zwoływanego aktywu tych, któ­
rzy nie pełniąc wprawdzie 
funkcji — faktycznie za­
angażowani są po uszy w za­
kładowe społeczne sprawy i 
dowiedli swoją pracą, iż to oni 
właśnie na miano aktywistów 
zasłużyli.

Życie nas uczy, iż „włącza­
nie w skład”, czy „typowanie 
w poczet aktywu” — bywa za­
wodne, także gdy posiłkować 
się metodą parytetu w rodza­
ju: trochę młodych. trochę 
starszych, trochę kobiet itp. 
Na zaliczenie do grona akty­
wu powinno się zasłużyć i to 
przede wszystkim z pomocą 
wyników pracy. Bowiem 
aktywista to, w noięciu każ­
dego z nas, człowiek przodu­
jący w robocie zawodowej, nie 
przeciętnie czynny, przykład­
ny, przecierający nieraz roz­
maite szlaki. Nie jest nato­
miast rzeczywistym aktywistą 
ten, kto gotów wypełniać spo­
łeczne polecenia, kosztem za­
niedbywania swoich oodsta- 
wowych obowiązków**).

Aktywista nie może popadać 
w kolizję z propagowanymi 
zasadami. Być zaliczanym do 
grona ludzi, stanowiących si­
łę motoryczną społecznych 
przemian, siłę, od której w 
pierwszej kolejności partia i 
obywatele oczekują sprężyste­
go działania — to zaszczyt 
lecz zarazem zobowiązanie.

Edward Gierek, wypowia­
dając się w kwestii walorów, 
jakie powinny cechować akty­
wistę. na plan pierwszy wy­
sunął ideowość i autorytet spo­
łeczny. Na katowickiej kon­
ferencji aktywu partyjnego i 
gospodarczego natomiast I 
sekretarz KC PZPR podkreślił 
ponadto obowiązek występo­
wania aktywistów przeciwko 
przepisom, hamującym inicja­
tywy i szeroko pojęte nowa­
torstwo.

Można uznać za bezsporne, 
iż z pojęciem: aktywista — łą­
czy się posiadanie przez nie­
go rzeczywistego autorytetu 
zawodowęgo i moralnego w 
miejscu pracy, a także w miej­
scu zamieszkania; jeśli zaś w 
grę wchodzi aktywista partyj­
ny — szczególnie ważką jest 
kwestia autorytetu politycz­
nego;

Oddziaływanie aktywisty ja­
kiejkolwiek organizacji na o- 
toczenie może być wtedy jedy­
nie skuteczne, jeśli jest on 
człowiekiem kompetentnym w 
pracy zawodowej i społeczno- 
politycznej. a nie tylko tak 
zwanym człowiekiem o dobrych 
chęciach, ofiarnym (co nie zna­
czy. by ofiarność była błahvm 
walorem aktywisty). Istotne 
jest także to. jakimi drogami 
zmierza się do zyskania auto­
rytetu i zaufania środowiska 
Aktywista powinien być szcze­
ry, starać się prezentować my­

śli.własne i zespołu ludzi, po­
śród których działa, Tnusi łą­
czyć elastyczność postępowa­
nia z pryncypialnością.

Nie może być także u osób 
czynnych z ramienia takiej 
bądź innej organizacji — do­
minacji rutyny nad zapałem. 
Powinni być bowiem aktywiś­
ci pracownikami z doświadcze­
niem, zarazem jednak swego 
rodzaju zapaleńcami, działają­
cymi nieraz w pewnej mierze 
niezależnie od sztywnych sche­
matów służbowych i układu 
ważności rozmaitych „szcze­
bli”***). Aktywiści to po­
nadto ludzie wytrwali, działa­
jący konsekwentnie, o posze­
rzanej stale wiedzy, umiejący 
dostrzegać w gąszczu spraw to, 
co najistotniejsze.

Można by owe wyliczanie 
cech dobrego aktywisty wy­
dłużyć, lecz nie zdaje się to ce­
lowe, albowiem byłoby to rówT- 
noznaczne z przypominaniem 
walorów- jakie reprezentować 
w gruncie rzeczy powinien k a 
ż d y przykładny obywatel.

Niezwykle istotne jest to, by 
grono ludzi, tworzących ak­
tyw, charakteryzowało głębo­
kie przekonanie co do słu­
szności sprawy, jakiej służą, a 
nie zaledwie deklaratywna ak­
ceptacja ideowych założeń so­
cjalizmu.

Aktywistą nie można zostać 
z mianowania. Aktywista to 
powołanie.

WIESŁAW PORZYCKI

*) Pisałem o tym szerzej 28 ubm. 
(„Człowiek współczesny”).

**) Pisał o tym Andrzej Magdoń 
w „Trybunie Ludu” z ' 12 ubm. 
(„Społeczne powołanie aktywisty”).

***) Vide Jan Solarz w „Trybu­
nie Ludu” z 28 ubm. („Nowatorzy 
a hamulce postępu”).

Przed rokiem drukowaliśmy 
-kilka reportaży prezesa Zarządu 
Oddziału poznańskiego ZLP Ge­
rarda Górnickiego z Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu. Nie 
dawno autor przebywał w DRW 
ponownie, w celu ^uzupełnienia 
materiałów do przygotowywanej 
powieści. Dziś rozpoczynamy w 
3 odcinkach druk jego wrażeń z 
tej niedawnej podróży.

1. OKRĘŻNĄ DROGĄ

Powtórny wyjazd — po ro­
ku do Demokratycznej 
Republiki Wietnamu był 

dla mnie koniecznością. Pier­
wszy, parotygodniowy pobyt w 
Hanoi i w najbliższych pro­
wincjach zaledwie zrodził po­
mysł dramatu młodej góralki 
— Anh. Przyszła kolej na do­
kładne „zbadanie" uroków le­
gend, zwyczajów i kultury ple­
mion — Tay, Nung. Saiho. za­
mieszkałych w szerokim, gó­
rzystym pasie północnej czę­
ści DRW.

Jeszcze w kraju intrygowa-. 
to nas pytanie, którędy poleci­
my nad Czerwoną Rzeką, sko­
ro konflikt pakistańsko-indyj- 
ski zamykał dostęp do lotnisk 
w Karaczi i Kalkucie. Roz­
strzygnięcie wątpliwości na­
stąpiło w Moskwie, kiedy za­
jęliśmy miejsca w masywnym 
samolocie „Ił 18”. Nie dozna­
liśmy rozczarowań, przelot 
nad Kaukazem w słońcu, da­
lej przez stolice — Iranu, Cej- 
łonu, Birmy i Laosu, a więc 
daleką, okrężną drogą, nad 
Oceanem Indyjskim — mimo 
zmęczenia, działał jak podnie­
cający owoc czarnej jagody — 
areki, od której usta kobiet 
wietnamskich czerwone są jak 
krew.

Kilkunastogodzinny, przy­
musowy pobyt w Vientiane, 
pozwolił na zetknięcie się z 
oszałamiającą egzotyką oby­
czajowo - religijną Laotańczy- 
ków, nędzą i bogactwem, por­
nografią i z uśmiechniętymi 
bonzami w świątyniach Bud­
dy, odzianymi w płótna kolo­
ru pomarańczy.

*
Dwutygodniowy program 

okazał się pracowity, urozmai­
cony i treściwy. Znowu schlud 
ne ulice i przeludnione dziel­
nice Hanoi, muzea i pagody, 
wiele długich rozmów , z Wiet­
namczykami. Potem trzydnio­
wy pobyt w największej, dwu. 
milionowej prowincji Thana- 
Hoa, w której chłopcy i dziew-

Zebra — gigant

Japonia słynie już z ogromnych tankowców, kotłów i generatorów. Ostatnio do tej listy przy­
było wyjątkowo duże... przejście uliczne! Na zdjęciu: Osaka na bulwarze Mido — na moście Yo- 

dobashi — wymalowano „zebrę" szerokości 48 m!
CAF — PANA

Dramat irlandzki

„I przybyli żołnierze z Anglii../*
Od krwawej niedzieli w 

Londonderry mija ty­
dzień. W ciągu tego ty­

godnia rządowy Londyn wy- 
lansował już tezę jakoby win­
ni masakrze byli zamordowa­
ni. Fakt pozostaje faktem, że 
zaostrzył się dramat pół­
nocno - irlandzki.

Siłą rzeczy nasuwają się 
pewne analogie dziejów „zielo 
nej wyspy” z naszymi, rodzi­
mymi, tak długo determino­
wanymi przez „Drang nach 
Osten”. Irlandia była (a Pół­
nocna Irlandia wciąż jest) 
ofiarą angielskiego parcia na 
zachód. Parcia wcale nie 
dżentelmeńskiego. By przy- 
oomnieć choćby rok 1649 — 
rzeź na Irlandczykach dokona 

częta piszą wiersze i tkają ko­
lorowe maty. Most „Paszcza 
Smoka", podziurawiony przez 
odłamki bomb amerykańskich, 
stoi niewzruszenie, dżungla 
Cuc pełna rozśpiewanego ptac 
twa i miejscowość kąpielisko­
wa Sam-Son leżąca ciągle w 
gruzach.

W tej prowincji słyszałem w 
bliskiej odległości wybuchy 
bomb w pierwszym dniu Bo­
żego Narodzenia, potworny 
huk ogłuszył śpiewane w koś­
ciołach kolędy. Najdłużej wę­
drowaliśmy „Wołgą" po gó­
rach prowincji Cao-Bang. Pa­
rogodzinne jazdy serpentyna, 
mi, przy których droga z Za­
kopanego do Morskiego Oka 

Powrót do 
pagody Thai

jest dziecinną zabawą, prze­
prawy przez rzeki i busz, aby 
tylko dotrzeć do maleńkiego, 
ciepłego zakątka- w dolinę stu 
źródeł, nad turkusowe jezior­
ko, do jaskini, w której ukry­
wał się Ho-Chi-Minh w roku 
1940. Tylko 200 metrów poni­
żej granicy z Chinami.

Przysiółek Pac-Bo, maleńki, 
nad szumiącymi potokami, po­
siada bogate muzeum histo­
ryczne i dużo czerwonych 
kwiatów pod skalistymi ścia­
nami niedostępnych gór. Na 
, deser" wizyty naszej — dwu­
dniowe wczasy w Ha-Long, 
nad zatoką z tysiącami wyse­
pek, skał i zmiennych kolorów 
morza i nieba, ze snującymi 
się powoli dżonkami, przemie­
nionymi w rodzinne domy ry­
baków, stąd płacz albo śmiech 
dzieci rozlega się w pobliżu 
turystycznego stateczku, któ­
remu nie starczy paliwa, aby 
przez tydzień krążyć wśród 
mgieł i wysp cudownego za­
kątka świata.

Wszędzie trwały moje po­
szukiwania wiedzy o tamtym 
kraju, zdobytej — choć w czę­
ści — dzięki wyczynom kie­
rowe” Nhi oraz znakomitej pa­
mięci i cierpliwości przygod­

ną przez wojska Olivera 
Cromwella i rok 1690 — po­
wtórną rzeź ludności irlandz­
kiej nad rzeką Boyne przez 
wojska Wilhelma Órańskiego, 
w toku których zmniejszono 
do połowy naród irlandzki.

Rychło zaś jeszcze dzie­
siątki . tysięcy ludzi deporto­
wano pacyfikatorsko dó Ame­
ryki, będącej dla królów 
brytyjskich tym, czym dla ca­
ratu była Syberia. W rezulta­
cie następował nieustanny 
wzrost ekonomicznej i poli­
tycznej wszechwładzy koloni- 
zatorskich landlordów (od­
powiednika pruskich jun- 
krów); Irlandia też traktowa­
na była jako kolonia, dostar­
czająca Anglii taniej żyw­

nych rozmówców albo tłuma­
czy — Tho, Khoanga i Hoana, 
wykształconych i rozmiłowa­
nych w kulturze swego naro­
du.

A zaczęła się wędrówka w 
przeszłość od dziejów wielkiej 
pagody w Thai-Phoung> leżą­
cej na wzniesieniu, 60 km od 
Hanoi, najbogatszej w liczne 
posągi Buddy. Dzień był sło­
neczny, a wieś rozciągnięta na 
zboczach cicha, ludzie zapra­
cowani przy budowie kanału, 
nawadniającego pola ryżowe. 
Przed posągiem dziewczyny — 
Thi-Kinh, stałem już przed ro­
kiem, ale dzieje jej miłości 
usłyszałem po raz pierwszy w 
grudniu 1971 roku. Dzieje od­

ległe o kilka wieków, typowe 
w realiach średniowiecznych, 
jak „Halka" Moniuszki.

Od tamtych czasów tkwi w 
dziewczętach wietnamskich 
przekonanie, że mocnymi tylko 
sa chłopcy z gór, skoro rywal z 
nizin, mimo bogactw, przegrał 
rękę pięknej bogini.

2. NOWE KOLORY HANOI

Stolica jest miastem szarym, 
spokojnym, niezbyt urodzi­
wym. Po roku dostrzegalne 
odmiany rejestruje oko przy­
bysza. Ulice utrzymane w czy­
stości, kwietniki nad jeziorami 
i w parkach- dziewczęta 
wdziały więcej barwnych blu­
zeczek, są roześmiane, dzieci 
zabawnie ciekawe, mniej zna­
cznie ludzi chodzących boso, 
nieco więcej towarów w skle­
pach, podręczników i zeszytów 
w szkołach.

Tylko mężczyźni z powagą 
na twarzach, a w kawalkadach 
rowerzystów — młodzieńcy na 
skuterach. Na jednej z ulic 
ożywienie, na konferencję pra­
sową przywieziono do rozle­
głego gmachu czterech ofice­
rów — lotników amerykań­
skich, zestrzelonych nad tery­
torium DRW 18 grudnia 1971 

ności, surowców, najtańszej 
siły roboczej. Ponoć pisarz 
irlandzki Jonathan Swift, sły­
sząc, że żona wicekróla Irlan­
dii zachwyca się rześkością ir­
landzkiego powietrza, padł 
przed nią na kolana, błagając, 
aby w związku z tym Anglicy 
nie wprowadzili jeszcze jedne­
go podatku — od powietrza.

Anegdota ta może wy­
dać się śmieszna. Ale twier­
dzenie pochodzące z do­
kumentu rządu brytyjskiego 
kiedy kanclerzem był Lloyd 
George — a więc już w XX 
wieku — iż „Irlandczycy to 
niższa rasa”, był odbiciem po-

Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

roku. Milczą i nie patrzą na 
zebrany tłum. Wietnamskie 
kobiety nie kierują też wzroku 
w stronę majorów i poruczni­
ków.

W górskich terenach, na po­
lach, w kamieniołomach, przy 
budowie dróg — pracują bar­
dzo ciężko dziewczęta o ład­
nych oczach. Mężczyźni są w 
wojsku. A więź rodzinna jest 
tam mocna. Dziesięcioletni 
chłopcy chodzą po drogach, 
dźwigając braciszka na ple­
cach w płachcie i na rękach 
siostrzyczkę, pokazują im na­
szą czarną -,Wołgę", matową 
od czerwonego kurzu, tajem­
niczą jak pojazd kosmiczny. 
Starsi uciekają przed aparatem 
fotograficznym, zostają tylko 
śmiałe dzieci, dziwnie, beztros­
kie, choć biedne.

Godna podziwu jest wyrozu­
miałość kierowców samocho­
dowych dla dzieci, zajętych za­
bawami na drogach i ulicach. 
Wobec rowerzystów, ignorują­
cych przepisy drogowe pozo­
staje tylko bezradna wście­
kłość Europejczyka, Wypadki 
drogowe są jednak rzadkością, 
dzięki mistrzowskiemu reflek­
sowi kierowców.

Ozdobą Hanoi są jeziora, w 
parkach — „dróżki miłości". 
Spacerują żołnierze z dziew­
czętami. W czarnych włosach 
rad czołem roześmiane licea­
listki przypięły szlachetny 
kwiat o silnym zapachu. Ta 
jest wymowne. Narzeczony po- 
śle do jej rodziców z darami 
mądrego starca, z prośbą o rę­
kę córki. Na stole weselnym 
zalśni ryżowy, biały placek z 
kolorowymi ozdobami.

Zwycięży chłopiec, gdy bę­
dzie tajemniczy i milczący, bo 
ten, który śpiewa liryczne pio­
senki i nie jest małomówny, 
przegra. Nie biorą takich za 
mężów, po miłosnych piosen­
kach pozostają wspomnienia* 
małżeństwo nie byłoby szcze­
re i szczęśliwe. Wesele jest 
świętem rodzinnym, kultem 
przodków i zabawą przekorną, 
początkiem miłosnych spotkań 
młodzieży. Dziewczęta śpiewa­
ją najchętniej i mają piękne 
głosy. Kwadratowy, zielony 
placek jest symbolem ziemi, a 
biały — oznacza słońce. Panna 
młoda ma na' sobie długą 
barwną suknię.

GERARD GÓRNICKI
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„PERŁA W KORONIE”. Film 
produkcji polskiej. Scenariusz i 
reżyseria: Kazimierz Kutz. Zdję­
cia: Stanisław Loth. Muzyka: Woj
ciech Kilar. Wykonawcy:
Siersza Franciszek

Hubert 
Pieczka,

Jaś — Olgierd Łukaszewicz, Wich 
ta — Łucja Kowolik, Erwin — Jan 
Englert, Helmut — Jan Bogusz, Au 
gust Mol — Jerzy Cnota, Franci-’ 
szek Bula — Bernard Krawczyk, 
Ochmian — Tadeusz Madeja, Alojz
Grudniok — Henryk 
Albert Jasnowłosy — 
nia i inni.

Maruszczyk, 
Marian Opa-

statnie filmy
Kutza obracają się w krę-

Kazimierza

gu najważniejszych spraw naro­
du. W „Soli ziemi czarnej" głów 
nym bohaterem był ludowy pa­
triotyzm ucieleśniony w zrywie 
powstańczym Ślązaków. W „Per 
le w koronie" wyeksponowany 
został kułt rodziny, pracy i naro 
du. Cóż zaś dla bytu narodowe­
go ważniejsze? Kutz bierze się 
za sprawy, które wprawdzie wie

FILM

łu rozumie docenia, ale
mało kto podejmuje w swo­
jej twórczości. A już na pewno 
mało kto robi to w sposób tak 
jednoznaczny, tak bezpośredni.

Już pierwsze sceny „Perły" 
wprowadzają nas w krąg śląskiej 
rodziny, która w tym regionie 
Polski jest silniejsza, bardziej 
zwarta niż gdziekolwiek indziej. 
Młody górnik Jaś wraca z pracy 
do domu gdzie czeka go kocha­
na i kochająca żona, piękna 
Wichta i dwóch synków. Rozpo­
czyna się wielce ceremonialne 
myoie Jasia przez całą rodzinę, 
potem karmienie. Już tu widać 
nie tylko wielką miłość cementu 
jącą tę rodzinę, lecz także od 
najwcześniejszego dzieciństwa 
wdrażany kult pracy. To prze­
cież spracowanego ojca, który 
pod ziemią haruje ciężko na ca­
łą rodzinę tak się tu hołubi, w 
nim zaś ucieleśnia się praca —

Kult rodziny

W miarę zbliżania się wybo­
rów do Sejmu na łamach prasy 
pojawia się więcej pozycji, trak 
tujących o tym wielkim wydarzę 
niu w życiu narodu. W „Tygod­
niku Demokratycznym" Tomasz 
Jarzębowski pisze m. in.:

,... Głosować będziemy wszyscy 
partyjni i bezpartyjni, wierzący 
niewierzący obywatele Polski 

Ludowej — na jedną wspólną listę, 
za jednym wsoó’nym programem. 
Na listę Frontu Jedności Narodu, 
za programem uchwalonym przez 
VI Zjazd partii. Jedna lista i jeden 
program. Tak — to jest główna 
cecha naszych wyborów powszech­
nych, cecha wyborów w naszym sy
stemie ustrojowym. Wrogowie i

pracy, narodu
najwyższa wartość, którą trzeba 
bardzo cenić. Jaśkowe maluchy, 
choć daleko im jeszcze do wie­
ku szkolnego już to doskonale ro 
zumieją.

Rozpoczęcie filmu w ciepłym 
kłimacie rodzinnego ogniska 
wprowadza widza w nastrój, któ­
ry już pozostanie do końca fil­
mu. Jest to nastrój jakiejś swoj- 
skości, pogody i wielkiej, chcia- 
łoby się powiedzieć „idealnej" 
miłości rodzinnej, niezmiernie 
rzadko spotykanej w sztuce dziś, 
gdy tak często jesteśmy świad­
kami rozpadania się rodzin, gdy 
niekiedy wręcz mówi się o kry­
zysie tak małżeństwa jak i rodzi 
ny. A tu oto jest rodzina w naj-

lepszym zdrowiu i widzimy 
może ona dać szczęścia

ile 
lu-

Dramat irlandzki
Dokończenie ze str. 3 

glądów wcielanych w życie 
nie tylko przez imperializm 
niemiecki.

Wprawdzie dążenia wyzwo­
leńcze Irlandczyków — wybu­
chające ze szczególnym natę­
żeniem średnio co pół wieku 
— doprowadziły do rezygnacji 
brytyjskiej Korony z absolu- 
tystycznych rządów nad po­
siadłością, której południowa 
część najpierw (w 1921 roku) 
stała się dominium imperia­
lnym, następnie zaś, tuż przed 
wybuchem II wojny świato­
wej, uzyskała niezawisłość re­
publikańską. Ale sześć pół­
nocnych hrabstw irlandzkich, 
w których utrzymała dominu­
jącą pozycję ludność koloni- 
zatorska lub skolonizowana,

kontrolę nad radą miejską. 
Ani jeden z kierowników 
wydziałów tej rady nie jest 
Irlandczykiem. Oczywiście — 
zajmujący pozycję uprzywile­
jowaną, bronią takiego po­
rządku za wszelką cenę...

Od 3 lat trwa ostry konflikt, 
spowodowany kolonizatorską 
polityką, jąką stosuje Anglia 
wobec „swej” Irlandii Pół­
nocnej; spowodowany warun-
kami 
nymi, 
ności, 
wiem 
sy”.

Cóż

ekonomiczno - społecz- 
dyskryminacją lud- 

stosowanym bezpra- 
względem „niższej ra-

się dziwić, że ludność,

nie zerwało swych 
czasowych więzów z 
nem.

Ów fatalny podział 
utrwalił w Północnej

dotych- 
Londy-

wyspy 
Irlandii

konfliktowy front wyznanio­
wego podziału na koloniza- 
torskich protestantów i 
irlandzko - aktywnych katoli­
ków. O ile też w republice 
Irlandii ludność wyznania ka­
tolickiego sięga 95 procent, w 
Irlandii Północnej zaangażo­
wani irlandzko katolicy stano 
wią dziś 40 procent.

Irlandia Północna niezmien­
nie też pozostała kolonialną 
posiadłością Anglii. Kapita­
lista angielski, który inwestu­
je w Irlandii Północnej otrzy­
muje na ponad połowę wy­
datkowanej sumy subwencje 
rządu. 90 procent importu tej 
części wyspy przychodzi za 
pośrednictwem firm angiel­
skich. Irlandia Północna jest 
też źródłem najtańszej siły ro­
boczej i najniższego w całej 
Wielkiej Brytanii standardu 
życiowego. 3/4 rodzin północno 
-irlandzkich dysponuje do­
chodami poniżej sumy, uwa­
żanej za minimum angielskie. 
Tu też najbardziej dotyka 
masy robotnicze permanentnie 
kryzysowa sytuacja Wielkiej 
Brytanii. O ile Wielka Bry­
tania ma dziś rekordową od 
dziesięcioleci liczbę bezro­
botnych, Północna Irlandia z 
10 procentami bezrobotnych 
bije rekordy w skali wielko- 
brytyjskiej. Przy tym ponie­
waż brytyjscy posiadacze pre­
ferują „swoich” — zdecydowa 
ną większość bezrobotnych 
stanowią katolicy.

A przy tym dyskryminacja 
Irlandczyków ma nie tylko 
ekonomiczne podłoże. Na orzy
kład w Londonderry na ' 
wyborcze wnisanych 
14.5 tys. katolików i 9.5 
protestantów. Ale okreeri 
borcze są tak wykroione.

b'stv 
jest 
tys.

WV- 
że

oponując przeciwko temu co­
raz kategoryczniej, domaga 
się reform wyborczych, poło­
żenia kresu represjom i an- 
tyirlandzkim pogromom, anu-
lowania „prawa” do 
wania obywateli bez 
sądowego, likwidacji 
koncentracyjnych, 
szeroko stosowanych

interno- 
wyroku 
obozów 
zakazu 
tortur

wobec więźniów. Pokojowemu 
ruchowi irlandzkiemu o pra­
wa towarzyszą zbrojne akcje 
IRA (Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej), grupującej naj 
bardziej zdesperowanych bo­
jowników przeciwko kolonial­
nemu bezprawiu i terrorowi.

Ale też północno - irlandzki 
rząd protestanckiej większości 
oraz rząd londyński czynią 
wszystko, by platforma IRA: 
„pozostaje walka”, była przej­
mowana przez coraz więcej 
Irlandczyków. Koła rządzące, 
zarówno północnoirlandzkie

dziom, gdy dobrze prosperuje. 
Bardzo to krzepiący obraz. A że 
obficie przetykany żartem, kro- 
tochwilą przeto i bardzo ludzki.

Tak jest też z pracą i sprawa­
mi narodu. Nikt w filmie nie wy­
głasza na te tematy wielkich 
słów. Ale nawet z półsłówek (bc 
przecież ci górnicy — przyjacir 
le rozumieją się w pół słowa),. : 
z gestów przebija ten wielki szr 
cunek dla pracy, który narasta' 
zapewne przez pokolenia. Ci lu­
dzie żyją swoją pracą (no i 
swoimi rodzinami, rzecz jasna), 
bez niej czuliby się zagubieni i 
niepotrzebni. Będą też jej bro- 

4 nić, nawet za najwyższą cenę — 
życia. Właśnie zaś dowiadują 
się, że niemiecki właściciel ko­
palni uznał ją za nierentowną i 
zadecydował o jej zalaniu. Gór­
ników natomiast zamierza z pra 
cy zwolnić. Dowiadują się o tym 
na dole. Tam też postanawiają 
pozostać ustanawiając strajk o- 
kupacyjny.

Ten strajk Jest głównym wąt­
kiem filmu. Podczas niego zosta 
ną wyeksponowane sprawy na­
rodu. Przypomniane zostanie 
powstanie (walczyli z Niemca­
mi, a teraz, choć w Polsce, Nie 
mieć ich znowu gnębi). Będzie 
mowa o rządzie polskim, który 
musi pomóc (ale nie pomoże). 
Wzruszająca jest sekwencja pi­
sania listu do rządu. I ta dbałość, 
by został on napisany popraw­
ną polszczyzną. Górnicy są ślą­
zakami, ale czują się jednocze­
śnie Polakami, z ich rozmów 
przebija poczucie więzi z całym 
narodem polskim.

Tak wydarzenia rodzinne, jak 
i strajkowe opromienione są ty­
mi uczuciami o wysokiej tempe­
raturze, które sprawiają, że oglc 
da się ten film jak opowieść o 
bliskich ludziach. Naprawdę nie 
łatwo wytworzyć w kinie taki kli­
mat. Kutz ponownie udowodnił, 

• że wiele potrafi.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

przeciwnicy upatrują w tym sła­
bość naszego systemu wyborczego. 
My widzimy w tvm jego siłę. Wy­
boru w sensie modelowym doko­
naliśmy dawno, 27 lat temu. Dziś 
nie mamy i nie chcemy alterna­
tywy.. Mimo potknięć i lahamowar, 
których w przeszłości doświadczy­
liśmy na naszej drodze uznajemy, 
że jest to dla nas droga słuszna 
i jedyna. To przekonanie poświad­
cza historia, poświadcza nasz bez­
sporny dorobek ubiegłych lat”.

Spory rezonans wywoła niewąt 
p li wie artykuł Jerzego Zleleńskle 
go, zamieszczony w dodatku „Ży 
cia Warszawy" zatytułowanym 
„Życie i Nowoczesność" (nr 90, 
5. II) a skierowany do polskiej 
elity umysłowej. Autor świado­
mie zatytułował swój głos dysku 
syjny „Paszkwil na elitę". Zieleń 
ski pisze m. m.:

„... Pełni kultu dla samego sło­
wa: nauką, nie zauważyliśmy peW 
nych procesów, które się dokonały 
wśród polskiej elity umysłowej; 
mówiąc to w dużym uproszczeniu,

mam na myśli jednak głównie pe­
wien typ naukowca, bo kultura ,tc 
nie moja specjalność. Przez długi 
czas za tytułami naukowymi, w 
postaciach uczonych akademików, 
byliśmy skłonni upatrywać wy­
łącznie mędrców zamkniętych w 
wieży z kości słoniowej, oderwa­
nych od spraw tego świata. Za­
pomnieliśmy, że są to także lu­
dzie, którym nic co ludzkie nie 
jest obce, a szczególnie ambicja 
osobista i że we współczesnym spo­
łeczeństwie nie istnieją wieże z 
kcści słoniowej, zaś nauką staje 
się też karierą. W słowie kariera 
w ogóle nie widzę nic złego: sęk 
w tym, jak się ją robi (...)

(...) Koniunktura wobec dożywot­
niej zasiedziałości stanowisk była 
dla ruchliwych szansą wyskoczenia 
wzwyż bez konieczności udowad­
niania swej przydatności nauko­
wej. Więc oni, zależnie od ko­
niunktur albo się swoim mistrzom 
bezprzytomnie podlizywali albo po 
kazywali im wilcze zęby; zawsze 
zaś bezwzględni dla młodszych od 
siebie, bo ci znów stanowili realne 
zagrożenie.

Daleki jestem od twierdzenia, że 
jest to model dla nauki polskiej 
powszechny (prawdziwi wielcy tej 
nauki obronią się sami), iest on 
jednak na tyle statystycznie zna­
czący, iż nie można się dziwić, że 
dzisiaj, gdy zarządzający gospo­
darką i organizacją państwa py-
tają: co 
szuflady

macie w szufladach? — 
okazują się puste. Co

gorsza, wysuwa się czasem jako 
rewelacyjne, pomysły i propozycje, 
które na świacie włożono już do 
lamusa 10, 15, 20 lat temu...”

Jerzy Zieleński, pisząc o nau­
kowcach ekspertach stwierdza 
m. rn.:

„Co tu jest szczególnie niepoko­
jące. to niski pułap przestraszenia 
tych ludzi. Czasem spotykam nie­
których z nich lub patrzę na ich 
fotografie i uświadamiam sobie;
przecież ich ojcowie, a często (za 
leżnie od wieku) i oni sami
czasu byli gotowi poświęcić 
stko, aby dać świadectwo 
dzie. Dziś starczy im telefon 
nika dziesiątego szczebla.

swego 
wszy- 
praw- 
urzęd 
żeby

zmieniali zdanie do niepoznaki. 
A przecież w chwili obecnej właś­
nie. nikt od nich nie tylko nie 
wymaga gotowości do męczeństwa, 
lecz wytworzyła się paradoksalna 
sytuacja, w której „góra” nieomal

błaga ich, żeby raczyli wyrazić 
własne, autentyczne zdanie (...)”

„Gło« Nauczycielski" w arty­
kule wstępnym, zatytułowanym 
„Oświata 1972", informuje w ja­
kim stopniu już w roku bieżą­
cym zaczniemy realizować zada 
nia nakreślone na lata 1972-75 w 
uchwale VI Zjazdu partii, doty­
czące doskonalenia systemu o- 
światowego.

„... Możliwości rysujące się w 
roku bieżącym są nieco większe 
niż w latach poprzednich. Liczbę 
miejsc w klasach pierwszych szkół 
zawodowych i ogólnokształcących 
powiększy się o ponad 8 tysięcy.

Jak rozłoży się to na poszcze­
gólne typy szkól? Licea ogólno­
kształcące i średnie szkoły zawo- 
dewe przyjmą 32,8 procent absol­
wentów. Pozostali kształcić się bę­
dą mogli w różnego rodzaju szko­
łach zasadniczych. Jeśli chodzi o 
licea ogólnokształcące warto jesz­
cze dodać, że średnio przez naj­
bliższe 5 lat przyjmować one będą 
129 tysięcy uczniów rocznie. Co 
więcej, dopuszcza się w tym za­
kresie przekroczenie planów, jeśli 
poszczególne kuratoria wystąpią z 
takimi uzasadnionymi wnioskami. 
No i jeśli znajdą środki na pokry. 
cie dodatkowych kosztów...

(...) Za rozwojową formę kształ­
cenia należałoby — zdaniem re­
sortu oświaty — uznać powołane 
w 1970 roku 4-letnie licea zawodo­
we. Tym bardziej, że Minister­
stwo Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego znacznie rozszerzyło liczbę 
zawodów i specjalności, które mo­
gą być wprowadzone w tych szko­
łach. Zwiększy się też plan przy­
jęć do techników, opartych na pod 

.budowie szkół zasadniczych o blis- 
kr 6 tysięcy uczniów, natomiast o 
około 11 procent (9 tysięcy ucz­
niów) uszczupli się rekrutację do 
techników 5-letnich”.

Ma to swoje znaczenie jak 
twierdzi „Głos Nauczycielski" w 
prawidłowym rozmieszczeniu 
kadr i zapewnieniu kwalifikowa­
nych fachowców dla każdego 
działu gospodarki.

LEKTOR

jak londyńskie dążąc do
utrzymania kolonialnego sta­
tus quo, licząc, że zdołają 
przetrzymać trwający od 
trzech lat ostry konflikt — dą­
żą do militarnego narzucenia 
„pokoju”.

Armia brytyjska — choć jej 
pierwsze oddziały bojowe 
przybyły do Irlandii Północnej 
w roku 1969, ponieważ nawet 
londyn nie mógł wówczas to­
lerować napadów protestan­
ckich rasistów na dzielnice 
katolicko - irlandzkie — stały 
się od sierpnia 1970 roku 
jawnym korpusem ekspedy­
cyjnym. „I przybyli żołnierze 
z Anglii a nie kochali Irlan­
dii”... Tak zaczyna się „zaka­
zana piosenka” irlandzka.

Nie jest oczywiście przypad­
kiem, iż królowa brytyjska — 
Elżbieta II, właśnie w listopa­
dzie 1970 roku, kiedy jej żoł­
nierze zadokumentowali już, 
iż „nie kochają Irlandii”, wy­
powiedziała tronową pochwa­
łę pod ich adresem: „Jestem 
szczególnie dumna ze zręcz­
ności, wytrwałości i opanowa­
nia. z jaką moje siły zbrojne 
realizują swe ogromne zada-

protestanci mają zapewnioną nia w Irlandii Północnej”.
Rzeczywiście — ogromnie 

1 zadowolona.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Poziomo: 1. w starożytnym Rzy­
mie — drobni rolnicy, 4. nara­
miennik na mundurze, 9. zły duch, 
10. sposób obierania króla, 11. 
zwierzątko futerkowe, 12. przy­
kład wierności małżeńskiej, 14. sto 
lica w Europie, 15. rzeka zmar­
łych, 20. odpowiedź na ofensywę, 
22. turysta bez kółek, 23. nasz pio 
senkarz, 24. śląski taniec ludowy 
25. równoważnia.

Pionowo: 1. zbiór przepisów, 2. 
ruda żelaza, 3. interwał, pauza, 5. 
przeznaczenie, 6. zło, które nie śpi, 
7. osoba zobowiązana do zapłace­
nia sumy określonej w wekslu, 8. 
dziecinna gra goniona, 13. bezkró­
lewie, 16.' ocena dzieła, 17. od no­
wego wiersza, 18. obszar wpły­
wów, zakres, 19. w gorszym tale­
rzu, 21. firmament.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
do dnia 11 lutego br. nadeślą pod 
adresem redakcji poprawne rozwią 
zania, rozlosujemy 3 bony książ­
kowe po 50 zł. Przy adresie pro­
simy dopisać: Krzyżówka nr 5.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 4

Poziomo: 
solo, alkad, 
iluzja, par,

tuba, burka, traper, 
alkierz, amo, Ludwik, 
ciupaga, Amati, wnuk,

egzema, krtań, real.
Pionowo: udo, atol, śpiew, Bra­

zylia, kram, szalupa, landara, kasz

KRZYŻÓWKA NR 5
tan, dodatek, kwiecień, „Burza”,
Amur, gwar, Ufa. Bony 
we po 50 zł wylosowali:

książko-
2.

3.

Ludwik Kaczmarek — Po­
znań, ul. Klonowicza 8 m 4.
Pelagia Ciesielska Gnie-

1. Dariusz Dyjański — 
ul. Cześnikowska 24

zno, ul. Roosevelta 7 m 13. 
Nagrody wysyłamy pocztą.

Poznań, 
m 16.

JSIEMIONOW

— Mówi Bormann - powiedział telefoniście. — Niech pan 
wezwie do mnie Muellera.

Osobiście i tajnie od premiera J. W. Stalina 
do prezydenta USA pana F. Roosevelta

1. Nigdy nie wątpiłem w pańską uczciwość I niezawodność 
podobnie, jak w uczciwość i niezawodność pana Churchilla. 
Mówię o tym, gdyż w toku korespondencji między nami ujaw­
niła się różnica poglądów na temat tego na co może sobie 
pozwolić sojusznik w stosunku do drugiego sojusznika, a na 
co nie powinien sobie pozwalać. My, Rosjanie sądzimy, że 
w obecnej sytuacji na frontach, gdy wróg stoi przed nie­
uchronnością kapitulacji, przy jakimkolwiek spotkaniu z Niem­
cami w sprawie kapitulacji przedstawicieli jednego z sojusz­
ników powinno być zabezpieczone uczestnictwo w tym spotka­
niu przedstawicieli drugiego sojusznika. W każdym bądź ra­
zie jest to niezbędne, gdy ów sojusznik zabiega o uczestnic­
two w takim spotkanW. Amerykanie i Anglicy sądzą inaczej, 
uważając rosyjski punkt widzenia za błędny. Wychodząc z te­
go odmówili Rosjanom prawa uczestnictwa w takim spotka­
niu. Nadal uważam rosyjski punkt widzenia za jedynie słuszny 
ponieważ wyklucza on wszelką możliwość wzajemnych podej­
rzeń i nie daje przeciwnikowi możliwości siania między nami 
niedowierzania.

2. Trudno zgodzić się z tym, że brak oporu ze strony Niem­
ców na Zachodnim Froncie tłumaczy się jedynie tym, że zo­
stali oni rozbici. Niemcy mają na Froncie Wschodnim 147 dy­
wizji. Mogliby bez szkody dla siebie wycofać z Frontu Wschod­
niego 15 — 20 dywizji i przerzucić je na pomoc swoim woj­
skom na Froncie Zachodnim. Jednak Niemcy nie zrobili tego 
i nie zrobią. Walczą z zaciekłością z Rosjanami o jakąś mało 
_ — 259 —

znaną stację Ziemlanica w Czechosłowacji, która tak jest rm 
potrzebna jak umarłemu kadzidło, ale bez żadnego oporu od­
dają takie ważne miasta w centrum Niemiec jak Osnabrueck, 
Mannheim, Kassel. Zgodzi się pan z tym, że takie zachowanie 
się Niemców jest bardzo dziwne i niezrozumiałe.

3. Jeśli zaś chodzi o moich informatorów to zapewniam pa­
na, że są bardzo uczciwi i skromni ludzie, którzy wypełniają 
swe obowiązki dokładnie i nie mają zamiaru obrazić kogokol­
wiek. Ci ludzie wielokrotnie byli sprawdzani w pracy.

Stirlitz otrzymał polecenie od Schellenberga powrócić do 
Rzeszy: niezbędny jest jego osobisty meldunek fuehrerowi 
o pracy, której dokonał, aby udaremnić „radzieckie rozmowy 
zdrajcy" Schlaga w Bernie.

Stirlitz nie mógł wyjechać do Berlina, gdyż lada dzień ocze­
kiwał łącznika z centrali: nie można kontynuować pracy nie 
mając niezawodnej łączności. Przybycie łącznika powinno 
także oznączać, że z Kaet wszystko w porządku, że jego do­
niesienie dotarło do Państwowego Komitetu Obrony i Biura 
Politycznego. Kupował radzieckie gazety i był zdziwiony: tam 
w domu wszystkim zdawało się> że dni Rzeszy są policzone 
i żadnych niespodzianek się nie oczekuje.

A on jak nikt inny, szczególnie teraz, gdy dotarł do tajem­
nicy rokowań z Zachodem, znając od wewnątrz potencjalną 
siłę arn^ii niemieckiej i przemysłu, bał się tragicznych niespo­
dzianek — a im dalej tym bardziej.

Wiedział, że wracając do Berlina wkłada głowę w pętlę. 
Powrót tam samemu po to, żeby zginąć to nie żaden interes. 
Stirlitz nauczył się patrzeć na swoje życie z boku, jak na coś 
istniejącego oddzielnie od niego. Wrócić tam, mając nieza­
wodną łączność, która zapewniałaby natychmiastowy i pew­
ny kontakt z Moskwą — miało natomiast sens. W przeciwnym 
wypadku można było wyjść z gry: zrobił już swoje.

17. 3. (godzina 22 minut 57)
Spotkali się w nocnym barze — jak było uzgodnione. Jakaś 

narwana dziewczyna przyczepiła się do Stirlrtza. Dziewczy­
na była pijana i rozpasanie — ładna. Cały czas szeptała mu: 
„O nas matematykach mówią, jako o sztywniakach! Kłam­
stwo! W miłości jestem Eeisteinem! Chcę być z panem pięk­
ny siwowłosy!".
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Chodnik szerszy ~ dzięki podcieniom

Jak leczyć bóle
kręgosłupa?

Schorzenia kręgosłupa stają 
się zagadnieniem społecznym 
W Wielkopolsce na bóle krę­
gosłupa cierpi 7—8 proc. Ze­
społy bólowe spowodowane 
schorzeniami kręgosłupa stały 
się przedmiotem badań Komi­
tetu Spondylologii poznańskie­
go oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego.

Duży dorobek naukowy Ko­
mitetu oraz narastający prob­
lem schorzeń kręgosłupa spo­
wodowały przekształcenie się 
Komitetu w Ogólnopolską Sek­
cję Spondylologii Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego z 
siedzibą w Poznaniu. Sekcja ta, 
utworzona wczoraj, skupia spe 
cjalistów różnych dziedzin. Jej 
siedzibą stał się Poznań z wie­
lu względów. Przed kilku ląty 
wyodrębniono tu w klinice or­
topedii specjalną problemową 
poradnię chorób kręgosłupą. 
Przy Zespole Wojewódzkim 
Przychodni Specjalistycznych 
istnieje Poradnia Chorób Krę­
gosłupa. W roku ubiegłym Pre 
zydium RN Poznania podielo 
uchwałę utworzenia wT mieście 
specjalnego pionu leczniczego, 
w oparciu o dzielnicowe por.ąd 
nie ortopedyczne, na zasadzie 
współpracy z takimi specjalis­
tami jak reumatolog, neurolog 
radiolog i specjalista od zapad 
nień rehabilitacji. Tylko bo-> 
wiem współpraca kilku specja­
listów może zapewnić pomyślne 
wyniki terapii, (bw)

Koncert w auli U AM
7 bm. o godz. 19.30 w auli 

UAM odbgdzie się koncert 
dawnej muzyki polskiej w wy 
konaniu Chóru Chłopięcego i 
Męskiego Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza, (na)

0 Praca 0 Nauka
Pomoc przy chowie dro­
biu przyjmę na stałe. 
Warunki do omówienia 
Borzych, Przecław pow.
Szamotuły. 4478g
OWmiMMHSMraMmKMHSa

W hotelu „Lech“ trwają już 
tylko prace wykończeniowe 
wewnątrz. Usunięto więc par 
kan, który osłaniał nowo prze 
bite podcienia. Dzięki temu 
wygodniejsze stało się przej­
ście dla pieszych. General­
nym wykonawcą tych prac., 
jak również przebudowy „Le­
cha” jest Miejskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Komu 
nalnego. W przyszłości pro­
jektuje się podobne podcie­
nia wybudować wzdłuż całej 
ulicy Lampego w kierunku 
Fredry. Po zrealizowaniu te­
go słusznego zamierzania bę 
dzie można poszerzyć jez­

dnię.
Na zdjęciu: nowo wybudowa­
ne podcienia przed hotelem 

„Lech“.
Fot. — K. Przychodzki

Mieszkańcy Grochowskiej — Jak 
nas zapewnił DZBM Grunwald 
nie występują obecnie zakłócenia 
w dostawie cieplej wody (210)

Stanisława M. z ul. Dąbrowskie­
go — Nie należy nikogo posądzać 
o złośliwość. Bywa przecież, że 
mleko zamarznie i butelki pękają.

(291)
Rolnik — Część uwag zawartych 

w liście gotowiśmy uznać za słu­
szne, ale ton, w jakim zostały 
nam przekazane i brak nazwiska 
autora, uniemożliwia nam wymia-
nę poglądów. (44/S)

Zawiedzeni — Nie zgadzamy się 
z waszą opinią. Obowiązujące ce­
ny na zabawie, nie były wygóro­
wane.

Dodatkowe pociągi 
wycieczkowe

Poznańska DOKP urucho 
I miła w soboty i niedziele 

dodatkowe pociągi do Pusz­
czykowa i Osowej Góry. 
Wyjeżdżają one o godz. 9 
(w niedziele) i o godz. 12.17 
(w soboty i niedziele). Po­
wrót z Osowej Góry o godz. 
9,38 i 13.07.

Gosposia do samodzielne­
go prowadzenia gospodar 
stwa domowego potrzeb­
na. Wysokie wynagrodzę 
nie. Może być z prowin­
cji Maria Stefanek. Poz­
nań. Ostrowska 362, tel.
706-30. 4598g

tDnla 4 lutego 1972 r. w wieku 74 lat zmarła 
nasza najtroskliwsza matka, babcia, teścio­
wa, śp.

MICHALINA MICHALSKA
z domu KLEJDA

Pogrzeb odbędzie się wre wtorek, dnia 8 bm.
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pozostają
córka, syn i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 26a. 5334g

tW dniu 3 lutego 1972 r. zasnął w Panu mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec i teść

inż. WŁADYSŁAW ZYZKOWSKI
b. żołnierz Polski Podziemnej, b. długoletni 

st. inst. nadzoru D. B. Rolniczego.

Pogrzeb 
z kaplicy 
Główna),

odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 14 
cmentarnej na Miłostowie (Poznań -

o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają 
żona, syn, synowa

53052

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 4 lutego 1972 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga mat­
ka, teściowa i babcia

ZOFIA z OPPELN - BRONIKOWSKICH

WŁADYSŁAWA PSARSKA
ur. 16. XI. 1890 r. w Kuczowoli.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 lutego br. o godz. 10.30 na cmentarzu parafial­
nym w Śmiglu.

Córki. svn, synowa, zięciowie i wnuki 
5313g

Filmy francuskie 
w „Fantomie"

StudenckiCbyskusyjny Klub Fil­
mowy „Fantom” kończy w tym 
miesiącu cykl kina francuskiego. 
Na zakończenie przeglądu, który 
trwał od grudnia ubr., zaprezen­
towane będą 7 bm. filmy typowe 
dla początków „nowej fali” fran­
cuskiej: ^.Czarny Orfeusz” (reż. M. 
Camus), „Suita francuska” (reż. 
E. I.egereau) i „Mijając zamki nad 
Loarą” (reż. A. Vardą) oraz 14 bm. 
„Nie ma pogrzebów w niedzielę” 
(reż. M. Drach) „Prześladowcy” 
(reż. F. Truffaut) i „Pierwsza noc” 
(reż. G. Franju).

Kolejny cykl będzie przeglądem 
filmów angielskich. Rozpocznie się 
on w tym miesiącu przypomnie­
niem filmów Josepha Loseya: „Wy 
padek” (21 bm.) i „Fabryka nie­
śmiertelnych” (28 bm.).

Seanse odbywają się w ponie­
działki o godz. 19.30 Karnety moż­
na nabvć 14 bm. od godz. 18.30 w 
kasie Kina „Kosmos”, (na)

• Do tragicznego wypadku dosz 
ło wczoraj na ul. Grunwaldzkiej u 
wylotu ul. Szylinga. Jadący na 
stopniach tramwaju linii nr 3 pa­
sażerowie zostali strąceni przez sa 
mochód ciężarowy w momencie wy 
p.rzedzania. Ofiary wypadku: 27- 
letniego Henryka Z., 17-letniego Ry 
szarda O. oraz 18-letniego Andrze­
ja P. w stanie bardzo poważnym 
przewieziono do szpitala.
• Wkraczającego na jezdnię, z 

za stojącego samochodu, 68-letnie- 
go Jana M. potrącił samochód oso 
bowy. Nieostrożny przechodzień 
doznał złamania nogi.
• Na przejściu dla pieszych, na 

ul. Dąbrowskiego, samochód potrą 
cił 61-letniego Jana K. Doznał on 
poranień twarzy i ogólnych obra­
żeń.
• Od palącej się świeczki zapa­

liła się ściana baraku mieszkalne­
go przy ul. Sowińskiego. Ogień 
ugasiła wezwana Straż.
• Groźny pożar wybuchł w Kro 

toszynie. Spaliła się stodoła ze 
zbiorami pasz, maszynami rolniczy 
mi i narzędziami. Straty sięgają 
120 tys. zł. Pożar wybuchł od nie­
fachowo założonej instalacji elek­
trycznej.
• W Jarocinie 5-letni Zdzisław 

G. podpalił stodołę od której spło­
nęły 2 szopy; w Środzie wskutek 
zwarcia w przewodach elektrycz­
nych zapalił się budynek inwentar 
ski, a w Kaliszu, również wskutek 
zwarcia, spłonęło wnętrze samo­
chodu marki „Nysa”, (za)

INFORMUJEMY
Muzeum Archeologiczne (Pałac 

Górków) zaprasza 6 bm. o godz. 11 
na filmy: „Siady przodków”, „Sla 
dy przeszłości” i „Człowiek prehi­
storyczny w północnej Europie”.

Towarzystwo Miłośników Pozna­
nia zaprasza 7 bm. o godz. 18 do 
sali Pałacu Działyńskich (Stary Ry 
nek 78) na wykład dr. Jerzego Mło 
dziejowskiego pt. „Artyści drama­
tyczni okresu międzywojennego” 
(Franciszek Ryli, Zofia Wierzej- 
ska i Maksymilian Piotrowski).

Klub Miłośników Teatru Pałacu 
Kultury zaprasza 7 bm. o godz. 20 
(Sala Kominkowa) na premierę pt. 
„Te twoje chmury” — Erica West- 
phala.

Filia 4 Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej, ul. Lodowa 4 zaprasza 7 
bm. o godz. 19 na spotkanie z Cze­
sławem Romińskim.

Kaletniczka — czeladnik 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa Grunwaldzka 19 
dla 4501g.
pracownica do pracy w 
cieplarni - ogrodnictwie 
— potrzebna. Poznań, ul. 
Smardzewska 17 (boczna 
od ul. Albańskiej).

____________ 4370g
Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna, osobny 
pokój. Poznań — Grun­
wald, Cześnikowska 45.

3933g
Opiekunka do dziecka 9 
mieś, potrzebna — Poz­
nań, Pi. Wielkopolski 
10/11 m. 2. Zgłoszenia po
godz. 15. 5229g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna dla małżeń 
stwa z 4-letnim dziec­
kiem na Winogradach 
Osiedle Przyjaźni. Zgło­
szenia ul. Mazowiecka 8 
I ptr. po godz. 16. 4542g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie wulkanizatorskim. 
Poznań, ul. Małe Garba-
ry 2. 4531g

Sprzątam mieszkania.
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 4517g.
Pracowników do sadow­
nictwa i rolnictwa miesz 
kanie 1 całkowite utrzy­
manie. Zgłoszenia Pobie-
dziska, 
Żak.

Kaczyna, tel. 8, 
4494g

Sprzątaczka raz w tygod 
niu potrzebna, ul. Dzier­
żyńskiego 21a m. 4. 4492g
Gospodarstwo rolne 
mle pracownika z 
nym utrzymaniem 
kaniem. Kazimierz 
derny, Kórnik, ul. 
jewska 29.

przyj 
peł-

Hoł- 
Błaże 
4483g

Szycie płaszczy damskich 
przyjmę w dom. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4428g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE 
„HERBAPOL*

zawiadamiają o zmianie numerów 
w centrali telefonicznej od dnia 5. II. 1972 r.’ 

z dotychczasowego 635-14 

obecnie

numer wywoławczy: 610-21
K9O2

CENTRALNY ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 
Okręgowa Składnica Mleczarska 
w Poznaniu, ul. Składowa 5 

zawiadamia PT Odbiorców,
że z dniem 5. II. 1972 r. został zmieniony 

numer wywoławczy naszej centrali 
telefonicznej 613-61

na 630-41
K853

Sprzedam MZ Trophy no 
woczesny wózek dziecię­
cy, froterkę elektryczną 
jednoszczotkową, garde­
robę. Hibnera 17. m. 4, 
po godz. 16. 4730g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Buscha, telefon 
603-89. 4622g
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii, telefon 603-89. 4621g
Mocną wirówkę słupową 
sprzedam szlifiernia cy-
lindrów. Poznań Piąt-
kowo, ul. Obornicka 30.

4608g
Sprzedam palnik olejowy 
do c.o. Corvair Spezial, 
tel. 562-41. 4550g
Sprzedam nowy grzejnik 
wody przepływowej do 
gazu płynnego. Findera 
79.4541g
Junak Idealny sprzedam. 
Poznań, ul. Fabryczna 9
m. 6. 4532g
Sprzedam agregat galwa- 
nizacyjny kielichowy z 
własnym źródłem zasila­
nia. Kolskiego 6. 4504g

Przyjmę pracownika sa­
motnego na gospodar­
stwo rolne. Tadeusz, Ło­
jek Konarzewo, pow. Po-
znań. 4442g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

2367g
Magistrowie uczą mate­
matyki, chemii, języka 
niemieckiego, tel. 434-12.
godz. 16—U. 4513g

Kupno Q Sprzedaż
Tokarkę stołową, radio 
warsztatowe kupię. Ofer­
ty- „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4712g.
Overlock trzynitkowy ku 
pię lub wezmę w dzier­
żawę. Oferty z podaniem 
ceny. „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 4663g.
Kupię pinczerka psa 
wiek do jednego roku. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4553g.
Prasę kolankową kupię. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 4509g.
Sprzedam strugarkę po­
przeczną 350 skok. Tel. 
443-33, do godz. 15. 4390g

Używane, tapczan, 3 fo­
tele, 3 łóżka metalowe ta 
nio sprzedam. Sienkiewi­
cza 21 m. 6, po godz. 15. 

4503g

Sprzedam 2 platformy na 
16 i 20, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań (Główria), 
ul. Rzeczna 16, tel. 715-31.

________ 4364g
Sprzedam garaż przy Go 
spodzie Targowej. Tel. 
440-23. 4493g

Wosk pszczeli, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4386g. ■

• Samochody
Sprzedam Żuka po kapi­
talnym remoncie. Ławica 
Wola, Beskidzka 39, godz.
16. 4773g
Sprzedam Wartburg 353, 
w idealnym stanie, tele-
fon 587-53. 4766g

Sprzedam Fiata 500. Rok 
1968, przebieg 38 tys. Tel. 
469-09, po godz. 16. 5008g
Sprzedam Star 21 z silni­
kiem, Star 25. Oglądać 
16—18, Hibnera 17 m. 4.

4729g
Sprzedam Żuka po re­
moncie kapitalnym skrzy 
nia drewniana. Jarocin, 
Bema 17. 4578g

Kupię nową Syrenę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4563g.
Sprzedani Trabanta 600. 
Poznań, Skarbka 14. Oglą
dać po godz. 15. 4554g
Sprzedam Fiata 600 M. 
korzystnie. Oglądać od 
godz. 16—18, Kosińskiego
12 m. 13. 4482g

Sprzedani Wartburga 900, 
Poznań, Gostyńska 104.

4459g

Sprzedam Mercedesa V — 
170, godz. 15, tel. 66-01-81. 
_____________________ 4458g 
Kupię Zastavę ’ 750 lub 
Skodę 1000 MB, do remon 
tu względnie po wypad­
ku. Anna Kukla, Wrześ­
nia, Witkowska 12 m. 8. 
______________________ 5058g

Lokale
Pokój komfortowy — ła­
zienka, centralne, tele­
fon, śródmieście — poszu 
kuje starszy pan. Cena 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5011g
2 pokoje, kuchnia, duże, 
centralne ogrzewanie, sta 
re budownictwo, śródmie 
ście, zamienię na 2 ma­
leńkie pokoje, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3217g.
Zamienię ładne 4-pokojo- 
we mieszkanie — 2 kuch­
nie, łaizenka, piece, HI 
ptr„ Łazarz — na 2 mie­
szkania dwupokojowe, ku 
chnia, łazienka, do III 
ptr„ Łazarz, Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4450g.
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, łazienka 
(ogrzewanie elektryczne, 
piece) — na pokój z kuch 
nią, tylko Łazarz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4945g.

Kupię drzewo olchę w o- 
krąglakach st. Skweres. 
Swarzędz, Gołębia 3.

. 4642g
Sadzonki pomidorów Re- 
vermuny, Potentat, Zey- 
landie w uprawie torfo­
wej — doświetlane sprze­
dam. Ogrodnictwo Szcze­
pankowo, ul. Roślinna 6.

4OO2g

Woj. Przedsięb. PKS 
O/I, poszukuje do wy 
najęcia POKOJ 5- 
osobowy w pobliżu 
Dworca PKS.

Zgłoszenia przesy­
łać pod adresem Woj. 
Przeds. PKS O/I Poz­
nań, ul. Towarowa 
17/19. K854

Zamienię mieszkanie w 
Katowicach — na dwu­
pokojowe w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3415g.
M-3 Rataje zamienię na 
podobne lub duże jedno­
pokojowe, ogródkiem o- 
kolica Grunwaldzka, Buł 
garska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4557g.
Młode małżeństwo człon­
kowie Spółdzielni Miesz­
kaniowej poszukuje poko 
ju niekrępującego ewen­
tualnie nieumeblowanego. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4555g.
Wynajmę pokój z wygo­
dami. Płatne rok z góry.
Poznań
Krzywickiego 4.

Świerczewo,
4968g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, względnie wyłą­
czone może być wolne od 
sierpnia Piotrowski. Bar-
dowskiego 22. 4974g

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE 
w Poznaniu 

wynajmie pomieszczenia 
na biura

o powierzchni 30—100 m?, z telefonem, 
w centrum miasta (w pobliżu „Okrąglaka”). 

Warunki dzierżawy do uzgodnienia.
Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K895.

Handlowa Spółdzielnia Inwalidów 
„RÓWNOŚĆ”

w Poznaniu, ul. Walki, Młodych 3 
zawiadamia, że z dniem 31 stycznia 1972 r. 
nastąpiła zmiana dotychczasowych nume­
rów telefonicznych 521-40, 542-45, 559-41 

na numer wywoławczy centralki
telefonicznej 543-31

K893
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 2.538 m*, z prawem 
zabudowy. Poznań — Fa- 
bianowo, ul. Syebwska 
6. Zgłoszenia, tel. 67i-8!5. 

4601g
Kupię działkę budowla­
ną z prawem zabudowy 
w dzielnicy Stare Miasto. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4575g.

Sprzedam, wydzierżawię 
Poznaniu budynek wolno 
stojący 200 m’, siła, gaz, 
woda, warsztaty inne ce­
le. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4472g.

Kupię domek z działką 
0,25—0.5 ha albo samą zie­
mię 0,25—0.5 ha, w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4467g.

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

VERJ1AS
P O Z N A N. ul. Kantaka 19 

PONADTO ZŁOM SREBRA 1 SREBRO PRZE 
MYŚLOWE SKUPUJĄ SKLEPY „V E R I T A S” 

♦ Gniezno, ul. Moniuszki 4
Ostrów Wlkp„ ul. Gimnazjalna 2

♦ Kalisz, ul. Garbarska 2
K976

Poszukuję pomieszczeń 
na warsztat bleliżniarski 
w okolicy ulic Marceliń- 
skiej Ostroroga. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4552g.
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4533g.

Wyłączony lokal na ci­
chy warsztat na Grun­
waldzie potrzebny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4519g.

Przyjmę panią na wspól­
ny pokój. Inowrocławska
18a. 4474g

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe pokój z kuch­
nią i balkon komfortowe 
2 piętro Jeżyce na więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4141g.

Osiedle Świerczewskiego! 
Mieszkanie M - 4, telefo­
nem — zamienię na więk
sze. Tel.

Sprzedam w śródmieściu 
Poznania połowę domu 
jednorodzinnego, wyłączo 
ną« Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4745g.
Sprzedam działkę budow­
laną Baranowo, pow. Po­
znań. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5203g.
Działki hektarowe przy 
Szamotułach, sprzedam. 
Poznań, Promienista 55. 
______________________ 4751g 

0 Różne
Dr med. Józef Maciejew­
ski specjalista w choro­
bach serca przyjmuje na 
dal codziennie prócz so­
bót od godz. 15 do 17. Po 
znań, Świerczewskiego 1, 
podwórze, klatka A. Te-
lefon 431-94. 4628g.
Garaże dla Żuka, Nysy — 
wynajmę. Trybunalska 26,
tel. 671-036.
Garaż Grottgera

4697g 
od-

dam — wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4495g.
Poszukuję lokalu na war 
sztat instalacyjno-dekar- 
ski, dzielnica Łazarz, 
Grunwald, Jerzy Krob- 
skl. Poznań, Strusia 3 m.
5. 4505g
Karnisze do firan
kładamy szybko i solid­
nie. Poznań, Dabrowskie-

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 18 ha, 
budynki masywne, woda, 
siła, światło w całym o- 
bejściu, ziemia 3 i 4-tej 
klasy wszystko przy bu-
dynkach przy szosie.
Kórnik, Poznań, na listy 
nie odpowiadam Stasik 
Stefan. Skrzynki poczta 
Kórnik pow. Śrem. 4658g

Kupię, wydzierżawię ga­
raż lub miejsce — okolica
Marszałkowskiej, 
waldzkiej. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
4756g.

Grun- 
„Pra- 

19 dla

Sprzedam działkę 780 m’, 
domkiem 2 pokoje z ku­
chnią. c. o. Adres: Pusz­
czykowo, ul. Cmentarna
9. 4688g

go 95, tel. 449-43. 4381 g
Szyję ekspresowo 1 w 
krótkim terminie płasz­
cze, suknie zwykłe i na 
różne okazje, garsonki i 
spodnie. Ul. Głogowska 32 
m. 13, prawa klatka scho
dowa. 4131g
Klucze, zamki, okucia itp. 
dorabia, zabezpiecza, na­
prawia z gwarancją Wir' ' 
sztat Mechaniczny, ulica
Robocza 9. 4224g
Pranie, prasowanie bieliz 
ny, koszul, kitli, prochow 
ców, ortalionów — 3 dni.

1 Cybulskiego 16. 4248g
Nagrobki — przyjmuje za 
mówienia do wykonania 
wiosną 1972 r. Kasperek, 
Chudoby 14, po godz. 19. 

3392g

Pracownicy poszukiwani
MAGAZYNIERA do magazynu odzieżowego
— zatrudni natychmiast Zakład Doświadczalny Kon- 

strukctjno - Prototypowy PIMR w Poznaniu — 
ulica Starołęcka 31. K1079

442-19._ ^36g , Spółdzielnia Mieszkaniowa
Przyjmę panią pracującą 
na wspólny pokój. Ul. Wo

znaniu — zatrudni:
.Osiedle Młodych” w Po­

łyńska 26a. 4689g

£ Nieruchomości
Sprzedam zagospodarowa 
ną działkę budowlaną 410 
m! pod dom bliźniaczy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4365g.

Sprzedam w Ciechocinku 
willę 110 m’, c.o. gaz, 2 
łazienki, balkony i taras.
ciepła zimna woda w
pokojach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4937g.
Kupię działkę budowla
ną blisko
miejskiej 
domkiem
Oferty

komunikacji 
może być z

ł gospodarczym.
.Prasa” Grunwal-

dzka 19 dla 4770g.
Sprzedam dom nowy pię 
trowy, 6-pokojowy z ga­
rażem pod Poznaniem 
350.000 zł, pozostają drob­
ne wykończenia. Oferty 
lub adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4673g.

Kupię parcelę lub willę 
również niewykończoną 
(Jeżyce, Grunwald, Wi­
nogrady). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4631g.
Kupię willę lub pół do­
mu bliźniaczego. Poznań 
względnie peryferię, Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4624g.

Sprzedam wyłączony dom 
duże zabudowania war­
sztatowe. Oborniki Wiel­
kopolskie, Szamotulska
24, po południu. 4616g
Działkę ogrodniczą elek­
tryczność, woda częścio­
wo opłotowana w Chy- 
bach, blisko jeziora 
Kiekrz sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4551g.
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INŻYNIERA BUDOWLANEGO 
mi, na stanowisko inspektora 
downictwa wysokiego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
szkaniowej „Osiedle Młodych” — 
Piastowskie 16, telefon 700-06.

z uprawnienia-
nadzoru bu-

Spółdzielni Mle- 
Poznań, Osiedle 

K885
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej „MODENA” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 
nr 21/25 — zatrudnią:

40 SZWACZEK MASZYNOWYCH (krawcowe) 
na pół etatu w godzinach od 15—19.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych — Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25.

K837
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu — 
przyjmie zaraz na bardzo dobrych warunkach nastę­
pujących pracowników:

— TOKARZY,
— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH,
— ŚLUSARZY OGÓLNYCH,
— SZLIFIERZY OSTRZARZY,

do pracy w Dziale Gospodarki Narzędziowej i w pro­
dukcji.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym w 
przemyśle metalowym.

Zgłoszenia pisemne, telefoniczne i osobiste przyj­
muje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego WSK 
Poznań, ul. Rokietnicka 5, telefon 67-00-61, wewn. 19.

K1022
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej „MODENA” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego
nr 21/25 — zatrudnią:

— INŻYNIERA ENERGETYKA 
energetyka m/wydziałowego,

— INŻYNIERA WŁOKIENNIKA
na stanowisko

------------------------ na stanowisko kierownika Działu Postępu Technicznego, 
KIEROWNIKA SEKCJI TRANSPORTU — wy­
kształcenie średnie i praktyka w Transporcie.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych — Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25. 

K839
Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81/85 — zatrudni na­
tychmiast —

TOKARZY, SZLIFIERZA na otwory, do narzę- 
dziowni, WYTACZARZY oraz OSTRZARZY.

Zakład posiada własne ośrodki wypoczynkowe w 
Bidziszewku i Międzywodziu.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego, do 
uzgodnienia w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia
Zawodowego. K782

■ Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 2 Armii 
Wojska Polskiego w Poznaniu, ul. Robocza 4 — za­
trudnia natychmiast:

— WARTOWNIKÓW straży przemysłowej,
— STRAŻAKÓW do Zakładowej Straży Pożarnej, 

Warunki do omówienia na miejscu.
Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Poznaniu, 
ul. Robocza 4. K809
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Rekord Polski
Ewy Kobielskiej

Uroczystą oprawą nadano pływać 
kim mistrzostwom federacji Kole­
jarz, jakie rozpoczęły się wczoraj 
na pływalni przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Padło wiele obiecujących 
wyników, z których jeden zasługu­
je na szczególne podkreślenie. W 
biegu na 400 m st. zmiennym ko­
biet, Ewa Kobielska ustanowiła no 
wy rekord Polski seniorek wyni­
kiem 5.29,8. Poprzedni rekord na­
leżał do Ewy Greckiej i wynosił 
5.31,5.

Oto ciekawsze rezultaty uzyska, 
ne przez reprezentantów Lecha. 
206 m st. klasycznym kobiet wygra 
la Teresa Zarzeczańska z czasem 
2.50,7; 100 m st. grzbiet. — Ewa 
Kobielska — 1.11,0 a 400 m st. zmień 
nym Ewa Kobielska 5.29,8 (rekord 
Polski).

W konkurencjach męskich- zwy­
ciężyli: 200 m st. motyl. Czesław 
Szulc — 2.28,3; 100 m st. klas. — 
Cezary Smiglak — 1.11,2; 200 m st. 
grzbiet. — Tomasz Duczmal — 
2.18,8.

Ponadto poznaniacy wygrali szta 
fetę 4X100 m st. zmiennym męż­
czyzn w czasie 4.29,1, a sztafeta ko­
biet na tym samym dystansie za­
jęła co prawda drugie miejsce, ale 
ustanowiła rekord okręgu z cza­
sem 4.44,2.

Po pierwszym dniu punktacja mi 
strzostw przedstawia się następu­
jąco: 1) Lech — 148 pkt., 2) Polo­
nia (W-wa) — 84 pkt., 3) Neptun 
(Stargard) — 81 pkt. Dzisiaj dalszy 
ciąg mistrzostw, (za)

Piłkarski turniej 
drużyn młodzieżowych 
Piłkarski turniej o puchar inż. 

J. Matuszewskiego zgromadził w 
hali MTP nr 20 kilkanaście zespo­
łów — chłopców rocznika 1953. Spot 
kania rozegrano w dwóch gru­
pach, w których na czele znalazły 
się drużyny Grunwaldu i Polonii 
(Poznań).

Mecze, które rozegrano w czasie 
2X20 minut przyniosły następujące 
wyniki: Reprezentacja POZPN — 
Surma 7:1, San — Lech 1:5, Olim­
pia — Grunwald 9:2, Repr. POZPN 
— San 1:1, Lech — Olimpia 9:2, 
Grunwald — Surma 6:0, Polonia — 
Technikum Spożywcze 7:0, Warta 
— Posnania 5:0, Energetyk — Prze­
mysław 4:2, Technikum Spożyw­
cze 4:0, Warta — Energetyk 3:2, Po 
lonia — Przemysław 3:2. Dzisiaj 
dalszy ciąg spotkań, (p)

Piłka ręczna

Dwuboiści bez sukcesów
Dokończenie ze str. 1

Wyniki biegu zjazdowego ko­
biet: 
1. M. Nadig (Szwajcaria) — 1.36,68
2. A. Proell (Austria) — 1.37,00
3. S. Corrock (USA) — 1.37,68
4. I. Mir (Francja) — 1.38,62
5. R. Speiser (NRF) — 1.39,10
6. R. Mittermaier (NRF) — 1.39,32

ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

Sobotnie pojedynki najszybszych 
łyżwiarzy świata na dystansie 500 
m. wywołały olbrzymie zaintereso 
wanie. Trybuny stadionu Makona 
mai zapełniły się 40 tysięcznym tłu 
mem. Przybył cesarz Hirohito. Ja 
pończycy spodziewali się, że ich re 
prezentanci odegrają w tej kon­
kurencji niepoślednią rolę. Sro 
go zawiedli się jednak. Na olimpij 
skim torze bezkonkurencyjni oka 
zali się Europejczycy.

Wyniki wyścigu na 500 m:
1. E. Keller (NRF) 39,44
2. H. Boerjes (Szwecja) 39,69
3. W. Muratów (ZSRR) ,39,80
4. P. Bjoerang (Norwegia) 39.91
5. S. Haenninen (Finlandia) 40,12
6. L. Linkoyesi (Finlandia) 40,14

SANECZKARSTWO

Na torze saneczkowym w Sappo 
ro odbyły się wczoraj trzecie śliz­

Kronika Olimpijska
Dwukrotny mistrz olimpijski na 

500 m Erhard Keller jest nadal po­
siadaczem oficjalnego rekordu 
świata na tym dystansie z wyni­
kiem 38,42. Lepszy wynik uzyskał 
Fin Linkovesi — 38,0, ale rezultat 
ten nie został jeszcze zatwierdzony.

Najszybszy łyżwiarz świata stwier 
dził, że w marcu kategorycznie za­
kończy swą karierę sportową, by 
poświęcić się studiom.

„Złotego medalu nigdy się nie 
spodziewałam. T? zwycięstwo dla 
mnie samej było wielką niesou- 
dzirnką” — oświadczyła 18-letnia 
triumfatorka biegu zjazdowego 
Szwajcarka P-esi Nadig. Startowa­
ła z numerem 13 Może właśnie ten 
numer przyniósł jej szczęście.

V
25-letni Reinhard Tritscher za­

stąpi Karla Schianza w biegu zjaz­

gi w jedynkach kobiet. Klasyfi­
kacja wśród kobiet po trzech śliz­
gach przedstawia się następująco:

1. A. Mueller (NRD) 2.14,86
2. U. Ruhrold (NRD) 2.14,94
3. M. Schumann (NRD) 2.14,98
4. E. Demleitner (NRF) 2.16,15
5. Y, Otako (Japonia) 2.16,25

MII
6. H Kanasz (Polska)
7. W. Martyka (Polska)
8. S. Felder (Włochy)
9. Ch. Schmuck (NRF)

10. B. Piecha (Polska)

BOBSLEJE

W sobotę rozstrzygnęła się wal­
ka o medale w konkurencji dwó­
jek bobslejowych. Generalny suk­
ces odnieśli tu reprezentanci NRF 
zdobywając złoty i srebrny medal.

Wyniki dwójek bobslejowych:
1. W. Zimmerer — P. Utzschneider 

(NRF II) — 4.57.07.
2. H. Floth — P. Bader (NRF I) —

4.58,84.

dowym — taka decyzję podjęło 
kierownictwo ek:py austriackiej.

Tritscher jest specjalistą od sla­
lomu (w Pucharze Świata 1969 za­
jął 3 miejsce). W biegu zjazdowym 
nigdy nie odnosił większych sukce­
sów. W sezonie 1970—1971 nie star­
tował wskutek kontuzji.

V
Jedynym sportowcem świata, któ 

ry w 1972 roku będzie startował w 
letnich i zimowych igrzyskach jest 
Szwajcar Eddy Hubacher. W zi­
mie startuje jąkc bobsleista, a w 
lecie jako lekkoatleta (specjalistą 
od pchnięcia kulą).

Jego występ w Sapporo zakoń­
czył się sukcesem. W dwójkach 
bobslejowych Hubacher wywalc-.yt 
brązowy medal. A jak będzie w 
Monachium?

Łyżwiarze nie są zadowoleni ze 
startera. Większość twierdzi, że 
wypuszcza on zawodników za 
wcześnie. Dwóch zawodników Nor- 
weg Iversen i Amerykanin Wut- 
ster zostało zdyskwalifikowanych

3. J. Wieki — E. Hubacher (Szwaj 
caria I) — 4.59,33.

PODZIAŁ MEDALI:

NRF 
NRD 
Szwajcaria 
ZSRR 
Holandia 
Norwegia 
Austria 
Finlandia 
Szwecja 
USA

złote srebrne
2 1

brązowe

1
1
1

2

1
PUNKTACJA

Nieoficjalna punktacja drużyno­
wa XI Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich po sobotnich konkurencjach:

2.17.16
2.17,27
2.17,82
2.17,98
2.18,09

1. NRF — 24 pkt.
2. Norwegia — 23 „
3—4. Szwecja - 12 „

ZSRR — 12 „
5—7. Finlandia — U „

NRD — U
Szwajcaria — U „

5
8. Holandia
9. Austria

10. USA

DZISIAJ
Głównym punktem dzisiejszych 

konkurencji olimpijskich w Sappo 
ro jest otwarty konkurs skoków 
na skoczni Miyanomori. Wiążą z 
nim duże nadzieje gospodarze 
Igrzysk — Japończycy, ale i my 
liczymy na dobre miejsca Pola­
ków. Ponadto nasze panie startu­
ją w biegu narciarskim na 10 km. 
Medale przyznane będą również w 
biegu łyżwiarskim mężczyzn na 10 
km. Z Polaków startują jeszcze 
jutro łyżwiarze figurowi. Nasza 
para Grażyna Osmańska i Adam 
Brodecki, wystąpią w jeżdzie obo­
wiązkowej par sportowych.

Ponadto w programie niedziel­
nym znajdują się dwa mecze ho­
kejowe grupy „B”: Norwegia — 
Jugosławia i Szwajcaria — NRF.

Małek strzelał najlepiej
W rozegranych kolejno konku­

rencjach IV międzynarodowych 
mistrzostw Polski w strzelaniu a 
pistoletu pneumatycznego wśród 
seniorów wygrał Paweł Małek z 
Grunwaldu Poznań — 383 pkt. 
przed Zbigniewem Bajem (Orzeł 
Łódź) — 383. Wśród juniorów Jó­
zef Rowicki (Grunwald Poznań) z 
371 punktami zajął drugie miejsce.

(za)

Sukces poznańskiego Przemysława
Wczoraj rozpoczęła się druga runda rozgrywek mistrzowskich I H. 

gi w piłce ręcznej kobiet. W Poznaniu miejscowy Przemysław od. 
niósł sukces, wygrywając z AKS-em Chorzów 11:8. Do przerwy rów­
nież prowadziły poznanianki 5:2.

Zwyciężczynie były w sumie lep- 1 
sze od swoich przeciwniczek, cho­
ciaż w niektórych okresach grały 
bardzo niepewnie i wydawało się, 
że końcowy sukces może wymknąć 
im się z rąk. W pierwszej połowie 
Przemysław posiadał zdecydowana 
przewagę i w 20 minucie prowadził 
już 5:1, ale tuż przed przerwą stra 
cił jedną bramkę i ostatecznie 
pierwszą połowę wygrał 5:2.

Druga część meczu zaczęła się 
bardzo niepomyślnie dla zespołu go 
spodarzy. Piłkarki ręczne z Chorzo 
wa przeszły do zdecydowanego ata­
ku i w 30 minucie było tylko 5:4 
dla Przemysława. Kiedy Filipiak 
w tym momencie nie wykorzysta­
ła rzutu karnego, wydawało się, że 
widmo klęski zawisło nad pozra- 
niankami. Na szczęście zawodnicz­
ki Przemysława zerwały się do ata 
ku, zdobyły pod rząd kilka bra­
mek i w efekcie zeszły z boiska 
jako zw'ycięzczynie.

Bramki zdobyły dla Przemysła­
wa: Filipiak — 5, w tym 3 z karne 
go, Sykuła — 3, Jóźwiak — 2, Grzy 
bek 1, dla AKS-u; Pach — 4, Lam­
pa — 2, Adamska — 1, Emerling 
- 1- (s)

W pozostałych spotkaniach padły 
wyniki: AZS (Wr.) — Ruch (Cho­
rzów) 19:13 (10:4); Otmęt (Krapko­
wice) — Pogoń (Szczecin) 17:15 (9:9); 
Sośnica (Gliwice) — Start (Gdańsk) 
10:5 (5:3).

Liga angielska
W Sobotę odbyły się mecze IV 

rundy pucharu angielskiej federa­
cji piłkarskiej. Oto rezultaty obję­
te zakładami Totalizatora Sporto­
wego: Birmingham City — Ipswich 
Town 1:0, Chelsea — Bolton Wan- 
derers 3:0, Coventry City — Hull 
City 9:1, Derby County — Notts 
Cunty 6:9, Everton — Walsall 2:1, 
Huddersfield Town — Fulham 3:0, 
Leicester City — Orient 0:2, Liver- 
pool — Leeds United 0:0, Millwall 
— Middlesbrough 2:2, Portsmouth 
Swansea City 2:0, Preston North 
End — Manchester United 0:2, Read 
ing — Arsenał 1:2, Tottenham Hots 
pur — Rotherham United 2:0.

(o-za)

Koszykówka

Zwycięstwo Olimpii
Koszykarki poznańskiej Olimpii 

w meczu o mistrzostwo II ligi, po. 
konały wczoraj drużynę Jezioran- 
ka Piaseczno 75:58. Do przerwy wy 
nik brzmiał 36:33 dla Olimpii.

Poznanianki z wielkim trudem 
wywalczyły ten sukces, gdyż dopie 
ro w końcowej części meczu, kie­
dy przeciwniczki opadły z sił i za­
częły schodzić z boiska za pięć 
przewinień osobistych, potrafiły 
wywalczyć zdecydowaną przewagę. 
Najlepiej w drużynie Olimpu zagra 
ła Zwierzyńska, która w pierw­
szych minutach II połowy, kiedy 
to Jezioranka prowadziła 41:38, po­
trafiła zdobyć się na skuteczny 
zryw, kilka razy celnie strzelić i 
przechylić szalę zwycięstwa na ko 
rzyść swojej drużyny.

W sumie Olimpia choć wygrała, 
nie mogła zadowolić. Zwłaszcza 
bardzo słabo grały poznanianki w 
obronie i przeciwniczki nie miały 
większych trudności z przedosta­
waniem się pod ich kosz.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Olimpii: Zwierzyńska 23, Mańczak 
20, Płatta 12, dla Jezioranki: Wąsik 
22. (s)

W pozostałych spotkaniach: Spój 
nia (Gdańsk) — Lech (P-ń) 63:61 
(24:30); ŁKS — AZS (Lublin) 84:53 
(41:25); Korona (Kraków) — AZS 
(Poznań) 66:64 (41:38).

Towarzyskie mecze
Koszykarze ekstraklasy korzysta­

jąc z przerwy w rozgrywkach ro­
zegrali spotkania towarzyskie. W 
Warszawie zespół poznańskiego Le 
cha rozgromił Polonię Warszawa 
98:69 (42:37). W szybko i agresyw­
nie grającej drużynie poznańskiej 
najlepiej grali Durejko, Cegielski 
i Glinka. Najwięcej punktów dla 
Lecha zdobył Glinka — 26.

W Lublinie miejscowa Lublinian 
ka uległa drużynie AZS Warsza­
wa 66:69 (30:30), a koszykarze Wisły 
pokonali Resovię 77:71 (42:41). (o-za)

LUTY

6 
Niedziela

7 
Poniedziałek

Doroty

Romualda

Słońce: 7.28—16.46

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod

Jęlu cz’’*
OPERA — g. 19 „Człowiek z La 

Manczy” (premiera).
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 „Bałwanko­

wa bajka”, g. 17 „Ludowa szopka 
polska”.

KABARET „TEY” — 26 „Czymu 
nima dżymu”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Opowieść do 
poduszki” (USA 16 1.), poniedz. g. 
10, 12.30 „Zbieg z Alcatraz” (USA 
18 1.), niedz. i poniedz. g. 16, 18, 20 
„Trąd” (poi. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 20 i po­
niedziałek g. 15. 17.30, 20 „Bullitt” 
(USA 16 1.), niedz. g. 15, 17.30 „Sy­
gnały MMXX” (pol.-NRD 11 1.).

BAŁTYK — g. 10, 15.30, 18, 20.15 
1 poniedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Perła w koronie” (poi. 14 1.), 
niedz. g. 12.15 i 13.45 „Zamek z 
bajki” (NRD 7 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 13.30
„Walka o Rzym” (cz. I i II rum. 
14 1.), g. 17.30, 20 „Nie można żyć 
we troje” (ang. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Szare ka­
czątko” (radź. 7 1.), g. 18, 20 „Gra” 
(poi. 18 1.), poniedz. g. 16, 18, 20 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Kot milio­
ner” (bajka), g. 15, 17 „Francja na 
przód” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Miraż” 
(USA 16 1.), poniedz. g. 16.30, 19.30 
„Kolumna Trajana” (rum. 14 1.).

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30, 13.30 
„Ołd Surehand” (jug. 11 1.), niedz. 
i poniedż. g. 15.30, 18, 20.15 „Kobie­
ta kot” (jap. 16 1.), poniedz. g. 
10.30. 13 „Białe wilki” (NRD 14 1.).

KOSMOS — g. 11 „Tajemnica dzi 
kiego szybu” (poi. 7 1.), g. 17 „Kto 
śpiewa nie grzeszy” (iug. 14 1.), g. 
19.30 „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię” (poi. 16 1.), poniedz. g. 
17 „Był tu Wilie Boy” (USA 14 1.), 
g. 19.30 SDKF „Fantom” („Nowa 
fala” francuska).

MALTA — g. 14 „Zatopiona fre­
gata” (poi.), g. 16 „Popierajcie sWe 
go szeryfa” (USA 11 1.), g. 18, 20.15 
„Dwai dżentelmeni we W*pólnvm 
mieszkaniu” (ang. 18 1.), noniedz. 
g. 15, 17.30, 20 „Król Ledr” (radź. 
16 1.). ' /

MINIATURKA — ff. 14, 16 „U- 
cieczka King Konna” (łap. 11 1.), 
g. 18. 20 „Okruchy życia” (fr. 16 1.), 

nieczynne.
OLIMPIA — g. 12 „Skarby seza­

mu” (ba<ka), g. 12 „Nie drażnić 
lwa” (bajka), g. 13. 15.30 i poniedz. 

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Czyż nie 
dobija się koni” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 18 „Inwazja 
potworów” (jap. 11 1.), g. 20 „Ma- 
demoiselle” (ang. 18 1.), poniedz. 
g. 16, 18, 20 „Tropiciel śladów” 
(rum. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Iwono 
gola” (czeski 7 1.), g. 18 „Kleopa­
tra” (USA 14 1.), poniedz. g. 17.30, 
20 „Czarna pantera” (NRD 11 1.).

PAŁACOWE — g. 15, 17.30 „Błęd­
ny ognik” (wł. 16 1.), g. 20 „Lola” 
(fr. 16 1.), poniedz. nieczynne.

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Jego wysokość towarzysz książę” 
(NRD 14 1.), poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Trzecia część nocy” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Był tu Willie Boy” (USA 
16 1.), g. 14 „Pantofelek Kopciusz­
ka” (poi. 7 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14, 16 „Gwiazda Po­
łudnia” (ang. 1. 11), g. 18, 20 „Złoto 
Mackenny” (USA 16 1.), poniedz. g. 
16, 18, 20 „Hajducy kpt. Angela” 
(rum. 14 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Władca gór” 
(radź. 7 1.), g. 17.30, 19.30 „Shalako” 
(ang. 14 1.), od poniedz. remont.

WARTA — g. 10, 11, 12, 13 „U- 
cieczka” (bajka), g. 14, 16, 18, 20 
„Wielkie wakacje” (fr. 11 1.), po­
niedziałek g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Hrabina z Hongkongu” (ang. 14 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Królewna z długim warko 
czem” (bajka), g. 16.45 „Niewolni­
cy” (USA 14 1.), g. 18.45 „Michał 
Waleczny” (rum. 14 1.), poniedz. 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Lala” (wł. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 14.30 i 18 
„Walka o Rzym” (I i II cz. wł.- 
rum. 14 1.), poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 . Unkas, 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.), g. 
17, 19.15 „Jestem niewiernym mę­
żem” (fr. 18 1.), poniedz. nieczyn­
ne.

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„USA — Nowy Jork” cz. II.

KONCERTY
PONIEDZIAŁEK

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert Dawnej Muzyki Polskiej dy­
rygent — Stefan Stuligrosz, Chór 
Chłopięcy i Męski PFP.

MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 

27) — codziennie g. 10—18.
HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 

nek) — codziennie g. 10—15. środa 
1 piątek — g 12—18, sob.. dni 
przedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g 10—18. tjiiedziela g. 10—15 „W 
30 rocznice PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15. środa i płatek — g. 12—18. 
6. II nieczynne.

NARODOWE rai Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 10—15. śro­
da i piątek — g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Swierczew- 
sklego 10) — codziennie g. 9—15. 
śr g. 11—18

ROLNICTWA (Szreniawa) — co- 
dziennie s 18—17 niedz g. 11—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
'Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. środa i oiątek — g 
12—18. 6. II nieczynne.

WIELKOPOl K f'• MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­

dziennie g. 10—15, środa i piątek 
g. 12-18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. *—16, niedz. 
1 św. — g. 10—15.

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—14.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
do 31. III. nieczynne.

MUZEUM w KOG ALINIE — co­
dziennie g. 10—15, niedz. g. 10—16.

W poniedziałki i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

POLITECHNIKA POZNAŃSKA 
(hall — ul. Piotrowo 5) — „Wy­
stawa francuskiej książki nauko­
wej i technicznej” ’ — g. 11—18, 
niedz. nieczynna (do 14).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Malarstwo J. Jańczaka i rzeźba R. 
Tarkowskiego (Kraków) oraz 
„Kształcenie i kształtowanie” — g. 
10—18, niedz. g. 10—17, poniedz. 
nieczynna (do 11. II).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa pokonkursowa plakatu 
kopernikowskiego — g. 10—20, nie­
dziela g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta­
wa z Cottbus.

OYtURY
SZPITALE — Niedziela: interna, 

chirurgia ogólna, okulistyka — ul. 
Garbary 17; laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33. 
Poniedziałek: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
uł. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, teł. 66-00-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
teł. 09 i 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23, niedz. i święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Walki 
Młodych 7 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 — 
całą dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 32); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufana nr 586-87 i 
522-51. /

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Głów­
na 53, Starołęcka 79. Dzierżyńskie­
go 394. Kórnicka 24.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwadzka 248, od 8—21, w 
nocv nagle wypadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan­
toflach nr 85; 9.05 Fala 72; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „Historia kasztanowe­
go królestwa” słuch.: 10.20 Takty i 
fakty; 11 Rozgłośnia Harcerska; 

11.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.15 Zespół „Dziewiątka”; 12.45 En 
cyklopedia włoskiej piosenki; 13.15 
Chór Dziecięcy; 13.35 Wczoraj na­
grane — dziś na antenie; 14 Kom­
pozytor przyszłego tygodnia — Ni 
colo Paganini; 14.30 W Jezioranach 
ode. 615 pow.; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR „Nie 
samą miłością” — słuch.; 17.20 
Muz. tan.; 17.50 Polskie tańce lu­
dowe; 18.08 Radiowa piosenka mie­
siąca — luty 1972; 19.15 Przy muzy­
ce o sporcie oraz sprawozdanie z 
Igrzysk Olimpijskich w Sapporo; 
19.53 Dobranocka; 20.10 O czym mó 
wią w świecie; 20.30 Matysiakowie;
21 Niedzielny wodzirej zaprasza; 
21.30 Jarmark cudów; 22.30 Nie­
dzielny wodzirej zaprasza: 23.10 
Sprawozd. z XVIII Zjazdu ZLP w 
Łodzi: 23.20 Niedzielny wodzirej za 
prasza.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Zanuć i uśmiechnij 
się; 8 Moskwa z melodia i piosen­
ka — słuchaczom polskim; 8.35 Ra 
dioproblemy; 10 „Wielkopolska Nie 
dzieła”: 12.30 Poranek symfoniczny 
muzyki klasycznej; 13.30 Zgaduj 
Zgadula: 15 Dla dzieci: „Trzynasty 
występek” słuch.; 15.47 Z cyklu: 
„Opowieści poznańskie”; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań N. Ga 
wriłowej; 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Teatr PR „Stara Piosen­
ka” słuch.: 18.45 „Egzotyczni wy­
konawcy w polskim repertuarze”; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Magazyn literacko-muzyczny 
..Wokół Norwida”: 21.30 Magazyn 
Przebojów: 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiad. sport.; 22.35 ..Niedzielne spot 
kanie z muzyką”; 23.44 Chwila jaz­
zu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19, 22 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,63 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.30 Spotkanie z Conchitą 
Bautistą; 8.10 Zebra — magazyn 
motoryzacyjny; 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Jeźdźcy” — ode. 19 pow.; 
9.10 Grające listy; 9.35 Esperanto — 
to nie tylko hobby; 10 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 L. 
van Beethoven — VIII Symfonia 
F-dur op. 93; 12.05 „Wing Comman 
der Douglas Bader” — ćz. II słuch, 
dokument.: 12.30 Miedzy „Bobino” 
a „Olimpią”; 13 Tvdzień na UKF; 
13.15 4/4 — magazyn muzyczny: 
14.05 „Cygański książę” i jego ze­
spół; 14.20 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.45 Jazz z 
estrady; 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premierv: 15.30 Kronika 
z Podla'k\: 15.50 „Zwierzenia pre­
zentera”; 16.15 Sombrero — pełne 
muzyki; 16.40 „Pieśń srebrnej 
kanteli” — aud. poetycka; 
17 Perpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Jeźdźcy” — 20 
ode. pow.: i7.40 Muzykowanie u Si 
nątrów; 18 Lektury, lektury; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Mój magne­
tofon: 19 Bajadera. sbrch.: 19.43 Mi 
ni-max — czyli minimom słów, 
maksimum muzyki; ,20 Z notatni­
ka radiowego — gawęda: 20.10 Wici 
kie recitale; 21.05 Trybunał lubel­
ski: 21.25 Melodie z autografem S. 
Mikulskiego: 21.48 Opera tygodnia: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów: 
??.?0 Mały słownik sztuk pięknych: 
22.35 Muzvcznv flirt: 23.05 Wiersze 
W. Brcniewskiega; 23.10 Muzyka 
nocą; 23.50 Na dobranoc gra orkie­
stra Berta Kaemferta.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 18.30. 
22.

PONIFDZTAŁFK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Muzyka; 8.08 Re­

portaż; 8.1C Melodie na zamówie­
nie; 8.25 Co słychać w Polsce... na 
świecie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowach; 
9.25 Muz. klasyczna; 10.05 „Piąte 
przez dziesiąte” — fragm. książki; 
18.25 Śpiewy staropolskie; 11 Dla 
ki. VII (jęz. polski) „Wujaszek 
Papkin” słuch.; 11.30 „A jednak 
walc”; 11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet; 12.25 Z Wrocławskiej Fono 
teki Muzycznej; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Rozmowa 
o kulturze; 14.15 Pieśni E. Griega; 
14.30 „Co nam się w tej audycji 
najbardziej podoba”; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 Al­
fa i Omega magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z młodo 
ścią; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war 
to; 19.30 Kwadrans muzyczny Ka­
rola Stromengera; 19.45 „Debiuty” 
— luty 1972; 20.35 Kronika sport, 
oraz sprawozd. z Igrzysk Olimpij­
skich w Sapporo; 21 Naukowcy roi 
nikom; 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu; 21.30 Parnasik; 22 Konc. ży 
czeń miłośników muzyki poważ­
nej; 22.40 „Lekkie uderzenie”; 23.19 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Wieczór karnawałowy; 0.10 Kon­
cert życzeń od Polonii zagranicz­
nej dla rodzin w kraju. •

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 18,
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m: 7.50 
Rytm i piosenka; 8.35 Radio 
we interpelacje; 8.45 Kwadrans bos 
sa-novy; 9 Piotr Czajkowski: 9.10 
Uniwersytet Radiowy „UNESCO a 
Oświata”; 9.20 Non stop melodii; 
9.35 Kobiece ABC; 10.05 Z Półwy­
spu Iberyjskiego (muzyka ludowra 
Hiszpanii i Portugalii); 10.25 „W Je 
zioranach”; 10.55 Kompozytor Ty­
godnia — Nicolo Paganini: 13 Czas 
dobrych gospodarzv; 13.15 Konc. 
rozrywk.; 13.40 ..Pisanie Rupnika 
Czesława”; 14.05 Opera pół żartem, 
pół serio; 14.40 „Cztery ryby” opo 
wiadanie: 15 Konc. Chóru PR; 15.20 
Śpiewający trębacz — Herb Al- 
pert; 15.30 „Z estrady warszaw­
skiej PWSM”; 1715 Poniedzielne 
remanenty sport. E. Pacholskiegó: 
17.25 Pozn. koncert żvczeń; 17.55 
Radioęxpress: 18.05 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski p/d S. Stuligro­
sza: 18.20 Sonda — dźwiękowy prze 
glad społeczno-ekonomicz.ny: 19.15 
Język rosyjski; 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Pomarań- 
czówka”: 20.11 Konc. . z nagrań 
Wielkiej Ork. S-mf. PR i TV: 21.40 
Liryki W. Broniewskiego: 21.48 
Muz. rozrywk.: 22.35 Przeboje ze 
Skandynawii: 22.50 Musical w prze 
kroju;23.25 Zatańczymy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.3(1. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

UWAGA: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II i lokalny Roz­
głośni Poznańskiej.

PROGRAM WĘASNY: 16.10 Kon­
cert symfoniczny.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital Terezy; 8.05 
Mój magnetofon; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Jeźdźcy” — ode. 20 
pow.; 9.1o Francois Couperin — 
Apoteoza Corelli«go: 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 Piosenkarskie polonica; 10 
Instrumenty śpiewają: 10.15 Na po 
lach Tarchomina: 10.35 Wszystko 
dla pań: 11.45 „Zabić drozda” — 
ode. 15 pow.: 12.25 Za kierownicą; 
13 Na poznańskiei antenie: 15 Cza­
sy Pana Antoniego — gawęda: 
15.10 Album muzyki uniwersalne!: 
15.35 Trudny świat (15); 15.50 Spot­
kanie z S. Kokotasem; 16.15 J. S. 
Bach — Capriccio B-dur — na od- 
iazrt ukochanego hrafat 16.30 Sple. 
wa.ia «iostrv.„: 18.45 Nasz rok 72; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi;

17.30 „Jeźdźcy” — ode. 21 pow.; 
17.40 Nie tylko melodia: 18 Lubel­
ska układanka; 18.35 Mój magneto­
fon; 19 Powieść w wyd. dźw. — 
„Ogniem i mieczem”; 19.30 Aktual 
ności muzyczne z Paryża; 19.45 Po 
lityka dla wszystkich; 20 Z drugiej 
strony Tatr; 20.20 Deutsch im Funk 
— język niemiecki: 20.35 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Miriam Makeba raz jeszcze; 21.45 
Opera — R. Straussa „Kawaler 
srebrnej róży”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — zespół Rolling 
Stones; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze W. Broniewskiego;
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra­
noc gra Orkiestra Henri Mancci- 
niego.

WIADOMOŚCI: 5, 8.98, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.55 — Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie w Sapporo; 10.40 — Kronika 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich 
w Sapporo; 11.10 — Dla młodych 
widzów — ’ TV Klub Śmiałych: 
„Olimpijski Tor”, „Zbiegowie” — 
film z serii „Przygody psa Cy­
wila”, „Zrób to sam”; 12.25 — 
Dziennik; 12.40 — „Gęśle z Jawo- 
ra” — program folklorystyczny z 
cyklu: „Śladami twórców ludo­
wych”; 13.10 — „Przemiany”: 13.35 
— Dla dzieci: „Co to jest” — kon 
kurs-zabawa; 14.05 — Gra Ork. TV 
Katowice pod dvr. I. Wikarka; 
14.25 — Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie w Sapporo: 16.35 — „Piórkiem 
i węglem”; 17 — W obiektywie; 
17.30 — „Znaki zapytania” — „Ma 
ta Hari”; 18.25 — Teatr Rozrywki: 
„Opowieści z różnych dróg”. Teks 
ty — K. Havlicek i J. Nerda oraz 
J. Hasek; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Spotkanie z Po 
łyninem” — film fab. nrod. radź.; 
21.35 — PKF: 21.45 — Estrada Poe­
tycka — „Głosy” z cyklu: „Pol­
ska poezja współczesna”. Wyko­
nawcy: Słuchacze IV roku
PWSTiF; 22.30 — Magazvn sporto­
wy i Kronika Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Sapporo (kolor).

PROGRAM II: 14.25 — Dla Mło­
dych Widzów — „Sport i zabawa** 
— program TV NRD; 15.25 — „Raz 
do roku” — program TV NRD; 
17.05 — „Wolin” — program z cy­
klu: Zapisane w ziemi; 17.35 — 
„Żywi i martwi” — cz. I fab. fil­
mu prod. radzieckiej; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Uwa­
żaj na zakrętach” — komedia A. 
Marianowicza. Reżyseria — A. 
Szczepkowski. Wykonawcy — Ł. 
Wysocka, W. Michnikowski, M. 
Krajewska i inni; 21 — „Giotto” — 
film prod. włoskiej — film o tech­
nice i sztuce malarskiej w XIII 
w.; 21.30 — Refleksje na dobranoc 
— „Będziemy skromni”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM 1: 
9.30—10 — XI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Sapporo — kronika 
dnia (powt. z 6 II 1972 — kolor); 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— Kurs przygotowawczy — Oddzia 
ływanie magnetyczne przewodni­
ków z prądem”, „Pole magnetycz­
ne w materii”; 16.30 — Dziennik 
TV; 16.40 — XI Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w Sapporo (kolor); 
18.40 — „Eureka”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.05 — Teatr TV 
T. Rittner — „Głupi Jakub”. Reż. 
J. Swiderski. Wykonawcy: K. Bo­
rowicz, J. Jędryka, B. Racbwal- 
ska, B. Beer, J. Kostecki, J. Swi­
derski; 21.45 — Dziennik; 22—24 — 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Sapporo (kolor).
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